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Z A P R A S Z A  
na cykl programów

„MICKIEWICZA MY”
O D  22  L IP C A , 

co drugą środę o godz. 21.30 -

PCUta UKS imUCZB-POUSHMBUNSS

m r
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th e n s ,
N ew  Y ork , 

C h ic a g o ,
L o s  A n g e le s ,  

P e k in ,  
I s ta m b u ł,
Tel A viv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359)

Ziemia 
w Wołokumpiach 
na wagę złota - 

ziemia 
zapomniana...
C o  p ra w d a , nie s zu m i tu m orze , 

ale za  to  je s t „n a s zyc h  strum ieni ro ­
d z ic a ” , je s t p rz e ś lic z n y  las s o s n o ­
w y, je s t plaża, a raczej d w ie ... Taki 
s ie la n k o w y o b raze k  utrw alił w  W o ­
ło k u m p ia c h  (b o  o  n ic h  to  m o w a ) 
n a s z  fo to k o re sp o n d e n t M arian P a­
lu szk ie w icz. Niestety, w  tym  unikal­
n y m  zakątku p rz y ro d y  -  da leko d o  
sie lanki. O  tym  -  na str. 5.

w m m  wiliiWWWW 73.34/103.8  FM

O  NIM, O NAS, 
O W ILNIE

* Nagrodzeni prenumeratorzy ■ str. 2 
^ ' *Jak spęcbąurję|łjPotecy-posłowie na Sejm RL-str.3 : 

.-W drodze wyjątku pozwolono im dotknąć rękopisu i 
/ G ra ży n y s tr, 4 ' ;
;M Cc» robią dźwigi n | p l j ^ ; f  stiy 5 

"* Wiadomości krajowe - str. 6 
; ■ * Niszczejący pałac w Jaszunaćh szuka opiekuna - sjr.7 
l" -* Atrakcyjna propozycja Wileńskiej Wyższej Szkoły Roi- 
.niczej-str, ’l2  1 > 1 Wm&GimB

Banki L t/USD Lt/D M  Lt/zloty

1 .0 .9 r. Kupno -sprzedaż Kupno-sprzedaź Kupno-sprzedaż 

Kredyt Bank 3,9800-4,0100 2,2935-2,2707 1,1252-1,17-70

Snoras '  3,985 - 4,000 2,204 - 2,237 1,12 - 1,17

Litimpex 3,98 - 4,00 2,19 - - 2,24 1,11 - 1,20

Hermis 3,99 - 4,00 - 2,20 - 2,24' 1,12 - 1,17

Sponsor programu:
Bank Przemysłowo- Handlowy S.A.

Wilno - nasz dom rodzinny
Zlotu ptaka zostały utrwalone fragmenty dwóch widoków wileńskich: pierwszy po­

chodzi z naszych czasów, drugi - z 1916 r. Zapraszamy naszych Czytelników do porów­
nania tych zdjęć i ustalenia, jakie zmiany zaszły w miejscach na nich widocznych w 
ciągu ponad 80 lat. Jest to nasza propozycja na odprężenie się w sobotę i niedzielę oraz 
podczas urlopu.

Fot. Z b ign iew  M arkow icz  oraz z  a rch iw um  naszego C zyteln ika  
M arian a  M aciejew skiego ze Szczecina.
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Prezydent poinformowany
Litewscy weterynarze dobrze się 

spisują
Prezydent Litwy Valdas Adam- 

kus w piątek przyjął kierowników 
Międzynarodowego Biura Epizo­
otycznego, którzy pozytywnie oce­
nili działalność Litewskiej Służby 
Weterynaryjnej.

Litewscy weterynarze dosyć sku­
tecznie bronią się przed znajdujący­
mi się w Europie ogniskami chorób

zwierząt domowych, poinformował 
prezydenta dyrektor generalny biura 
Jean Blancou.

W spotkaniu uczestniczył rów­
nież prezydent biura Komisji Euro­
pejskiej Nikola Belev oraz dyrektor 
Litewskiej Państwowej Służby We­
terynaryjnej Kazimieras Lukauskas.

(B N S )

W powiecie kłajpedzkim trwają 
międzynarodowe manewry 

„Baltic Challenge’98”
Manewry w zakresie operacji 

utrzymania pokoju oraz-pomocy hu­
manitarnej podzielone zostały na dwie 
części. W dniach 16-19 lipca odby­
wają się ćwiczenia lądowe, podczas 
których żołnierze-różnych krajów- 
nabywają specyficzne nawyki, nie­
zbędne/w sytuacjach dla utrzymania 
pokoju. '

Ćwiczenia obejmą operacje kon­
wojowe, ustalanie miejsc zaminowa­
nych, udzielanie pomocy lekarskiej, 
działalność patroli oraz procedury 
lustracji punktów kontroli.

Podczas drugiej części ćwiczeń w 
dniach 21-24 lipca, zwanej „fazą ak­
tywną”, odbędą się ćwiczenia poło­
wę:

Podczas manewrów siły zbrojne 
skorzystają ze scenariusza pomocy 
humanitarnej w  celu zastosowania 
nawyków misji pokojowej, nabytych 
na etapie szkolenia indywidualnego.

Na morzu okręty estońskie, pol­
skie i niemieckie wczoraj rąno przy­
stąpiły do trałowania min. Następnie 
odbędą ćwiczeniaw zakresie łączno- 

1 ści między okrętami.
-- Lotnictwo wojskowe kontynuuje 

treningi spadochroniarzy. W ćwicze­
niach osłony z  powietrza wezmą 
udział myśliwce lotnictwa wojskowe­
go Litwy.

(BNS)
NA ZDJĘCIU: żołnierze 7 po­

morskiego batalionu dragonów.
Fot ELTA

Losyb. współpracowników K G B

Związek Centrum przygotowuje 
nowy projekt ustawy

Związek Centrum rezygnuje z 
myśli zwrócenia się do Sądu Kon­
stytucyjnego w sprawie zgodności z 
Konstytucją ustawy ograniczającej 
obecną działalność byłych pracow­
ników KGB i obiecuje, że do jesieni 
zgłosi Urzędowi Prezydenta jeszcze 
dokładniejszy wariant tej ustawy.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej przewodniczący Związku Cen­
trum Romualdas Ozolas wyraził sa­
tysfakcję, że rządząca większość sej­
mowa już w ostatniej chwili obrała 
drogę uniknięcia konfliktu z  prezy­
dentem, przyjmując jego propozycję 
odroczenia wejścia w  życie tej usta­
wy do roku przyszłego.

R. Ozolas jako „rozgrywkę poli­
tyczną” i „obrócenie bardzo poważ­
nej sprawy w  cyrk” określił czwart­
kowe głosowanie za tą  ustawą w Sej­
mie, gdy absolutna większość parla­
mentarzystów opowiedziała się za 
przyjęciem ustawy.

„Procedura głosowania przekszta­
łcona została w  narzędzie rozgrywki 
politycznej i żadna ze stron nie trak­
towała tego jako tragedii”, powiedział 
on. Parlamentarzystę najbardziej obu­
rzyło stwierdzenie wiceprzewodni­
czącego Sejmu Andriusa Kubiliusa, że 
rzekomo opozycja głosując zaapro­
bowała treść ustawy, a nie tylko po­
prawki prezydenta.

R. Ozolas nie sądzi jednak, że 
warto uwzględnić propozycję prezy­

denta Valdasa Adamkusa, by zwrócić 
się do Sądu Konstytucyjnego w spra­
wie zgodności z Konstytucją po­
szczególnych założeń tej ustawy.

„Opozycja nie powinna zwracać 
się do Sądu Konstytucyjnego i Zwią­
zek Centrum z całą pewnością nie 
Weźmię w tym udziału, gdyż wczo­
rajsze głosowanie umożliwiło prezy­
dentowi dalsze działanie”, stwierdził 
on.

„Sądzimy, że ten dokument nie 
jest jeszcze ustawą, jest to raczej de­
klaracja w formie ustawy, która może 
być określona jako propozycja nowej 
lojalności”, zaznaczył on.

Przewodniczący Związku Cen­
trum jest przekonany, że kwestia losu 
byłych pracowników kadrowych 
KGB ma być rozstrzygana poprzez 
ustalanie stosunku państwa z działa­
jącymi przeciwko niemu specjalnymi 
strukturami.

R. Ozolas poinform ow ał, że 
wszystkie oddziały Związku Cen­
trum do 20 sierpnia zobowiązane są 
rozpatrzyć ten problem, przygoto­
wać ustalenia nowego projektu usta­
wy i przekazać kierownictwu par­
tii. Parlamentarzysta spodziewa się, 
ze fr&kcja W oparciu o opinię .całej 
partii i mając dostatecznie duży pa­
kiet idei, jesienią będzie mogła zgło­
sić projekt ustawy Urzędowi Prezy­
denta.

(BNS)

„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ”  -
W  K A ŻD Y M  P O LS K IM  DOM U!

Prenumeratę „KW” można załatwić 
także w księgarniach : S.K. i „Elephas”
Wilnianie Janina Piotrowska. Regina Dieszkie- 
wicz i Mirosław Zembrzycki - to pierwsza tró/ka 

prenumeratorów, która fako nagrody otrzyma ze­
stawy polskich kosmetyków ufundowanych 

I  przez ..Gotanę”
„Elęphas" (.Słoń") -  to niedawno otwarta nowa 

placówka wileńska przy ul. Olandu 3 (dawn. -  Ho- 
lendernia) na Antokólu, naprzeciwko kościoła św. 
św. Piotra i Pawła. Jaj właściciele -  Wiktor Nowo­
sielski i Gerard Latkowski -  chętnie przyjęli naszą 
propozycję, by w ich księgarni, podobnie jak w  księ­
garni Stanisława Korczyńskiego przy ul. Auszros 
Vartu (Ostrobramskiej) 9, Czytelnicy mogli załatwić 
prenumeratę i odbierać .K W ”.

Koszty prenumeraty wynoszą: 1 mies. -1 5  Lt,
3 mies. -  45 Lt, 5 mles. -  75 L t

P ierw szej tró jce pre num erato ró w  zostan ą 
w ręczone na grod y ufundowane przez Z S A  „G o- 
tana” (d yr. Z d z is ła w  T ry k ) -  d ystryb u to ra  pol­
skich  k o sm e tyk ó w  na Litw ie. P od ob ne na gro ­
d y  o trzym a ró w n ie ż  trzech  s ta łych  pre num e­
ratorów  „K urie ra  W ile ń sk ie g o ” w  księgarni S. 
K , Ich na zw iska  p o zn a m y w  na stęp nym  ty g o ­
dniu.

W ręczenie zestaw ów  kosm etyków  odbędzie 
się w  księgarniach: S . K . I „E le phas” . Dokładną 
datę i godzinę podam y.

1 CODZIENNE WYDANIE 
-SOBOTNIE WYDANIEKURIER WILEŃSKI

WĘmąwuutn

S  'Z A 9 C O W 9 ty  C Z y t t L l t l O t U

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ PRENUMERATY „KW” 
NA SIERPIEŃ 1998 r.

Koszty prenumeraty

1 mies. 3 mies. 5 mies.
z dostarczaniem przez pocztę 19Lt 57 L t 95 L t
bez dostarczania (w szkołach] 16 L t 48 L t 80 Lt
w księgarniach: S.K. i
„Elephas” 15 L t 45 L t 75 L t

w redakcji 14 L t 42-Lt 70 L t

„Kurier Wileński”
(sobotnie wydanie)

1 mies. 3 mies. 5 mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 3,9 L t 11,7 L t 19,5 L t 

„K u rie r  W ileński”  m ożna zaprenum erow ać na 
każdej poczcie.

Indeks „K uriera Wileńskiego”  - 0044 (codzienne 
wydanie)

Indeks „K uriera”  - 0172 (sobotnie wydanie)

Uzuaga! O/ęazja tańszego /ąipietiia ,{Kuriera”:
Od poniedziałku w naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XI piętro) można nabywać 

sobotni oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” -za70ct 
Numery z dni poprzednich - za40 cŁ

Ozolas-Pednyczia

Z arzuty  prok u ratorow i  
genera lnem u

Przywódca Związku Centrum 
Romualdas Ozolas czyni zarzuty 
prokuratorowi generalnemu Kazyso- 
wi Pednyczi z powodu pomyślnego 
„odprania” problemu zgodności z pra­
wem utworzenia trzeciego wydziału 
ochrony kierownictwa MSW i skan­
dalu związanego z inwigilacją, a także 
z powodu tego, że nie złożono spra­
wozdania prezydentowi.

Prokuratura Generalna ogłosiła w 
tym tygodniu, że nie stwierdziła, aby 
pracownicy trzeciego wydziału De­
partamentu Ochrony Kierownictwa 
MSW niezgodnie z prawem groma­
dzili operatywną informację o preten­
dentach do fotela prezydenta, przy­
wódcach kraju bądź innych prominen­
tach. Skonstatowano, że trzeci wy­
dział, którego statut zatwierdził ów­
czesny minister spraw wewnętrznych 
Vidmantas Żiemelis, przekroczył 
kompetencję Departamentu Ochrony 
Kierownictwa.

Wydział badania przestępczości

zorganizowanej i korupcji Prokuratu­
ry Generalnej przystąpił do badania 
pracy trzeciego wydziału po pojawie­
niu się publikacji prasowych o tym, 
że ten wydział mógł się zajmować nie­
zgodną z  prawem działalnością ope­
racyjną.

O zrobienie tego poprosił proku­
raturę również prezydent Valdas 
Adamkus.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej przywódca Związku Centrum 
R. Ozolas wyraził głębokie zdziwie­
nie tym, „co i jak” robi Prokuratura 
Generalna.

„Mówi ona tylko o tym, czy 
wydział wykroczył poza swój sta­
tut, czy też nie, nic nie mówiąc o tym, 
że stworzenie samego statutu jest 
czynnością nielegalną”, zaznaczył on.

Zdaniem R. Ozolasa, dla Proku­
ratury Generalnej jest to prawdopo­
dobnie „wygodny sposób spekulacji 
i demagogii”.

„Oświadczenie Prokuratury Ge­

neralnej jest sposobem odprania pro­
blemu. Tak postąpiono nie w  jednym 
przypadku i prokurator generalny jest 
specjalistą od tego”, zaznaczył on.

Parlamentarzysta jednocześnie 
wyraził ubolewanie, że dotychczas w 
kraju nie ma prokuratora, mogącego 
reprezentować Litwę i był zdziwio­
ny tym, że „uważany za prokuratora 
generalnego pan Pednyczia nie zdaje 
sprawozdania prezydentowi, lecz 
wprowadza w błąd społeczeństwo w 
nadziei, że może i prezydent nie za­
żąda krótkiego i jasnego sprawozda­
nia”. Te zarzuty R. Ozolasa pod ad­
resem prokuratora generalnego obu­
rzyły wiceprzewodniczącego Sejmu 
Andriusa Kubiliusa. „Słowa R. Ozo­
lasa o prokuratorze nie licują z lide­
rem tak solidnej partii. Można nie ce­
nić prokuratora, można go krytyko­
wać, ale trzeba się liczyć ze słowa­
mi”, powiedział on na innej konferen­
cji prasowej.

(BNS)



Do w i a d o m o ś c i  w i l n i a n  i g o ś c i

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół D ucha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, teł. 62-95-95, 
godz. 8 .00,9.30,11.00,13.00,14.30 - Msza św. chrzcielna, 19.00; 

Kościół W szystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. P iotra i Paw ła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. R afała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8 .00,9.00,13.00;

Kościół N iepokalanego Poczęcia N M P ul. Seliu 17, tel. 75-21-06, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół błog. J . M atulewicza, ul. Matuleviczio, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. J a n a  Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół O patrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada),
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98,

godz. 9.00,13.00;
Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 

godz. 13.00.
Kościół św. K azim ierza (Nowa Wilejka) ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 

godz. 9.00,13.00;
Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225,

tel.73-64-69),
godz. 930 ,13 .30 .

Na każda chwile życia

Informator podręczny (2)
Gdzie się zwracać w  razie awarii

26-00-55 - Dyspozytornia (wszystkie pytania związane z działalnością
komunalną)

61-10-20- Sieci elektryczne .
62 -30-05 - Oświetlenie ulic
62-01-04 - Oświetlenie ulic

Kanalizacja
63-60-09 - Sieci zewnętrzne
73-00-71 - Studnie kanalizacji deszczowej (służba awaryjna)
26-00-55 - Sieci wewnętrzne (ogrzewanie, kanalizacja, wodociąg)
23- 04-92 - Sieci cieplne 
23-47-96 - Awaryjna służba wind 
26-28-58 -//- -//-

Wodociąg
26-00-55 - Służba awaryjna gospodarki mieszkalnej
62-78-10 - Sieci zewnętrzne 
26-88-92 - Sieci zewnętrzne

Samochód - droga
63-11-68 - Wileńska Policja Drogowa 
26-22-52 -  Holowanie zepsutego samochodu 
29-37-51 .

i 63-61-90 - -/y-W/-V/- - 
62-97-08 -
26-22-52 - Fomoc techniczna w drodze

Gdy się zepsuje telefon, sprzęt domowy
77- 72-90 - Aparat telefoniczny
76- 56-63 - Wielofunkcyjny aparat telefoniczny, faks, telewizor,

odbiornik radiowy
'76-55-73 - - /£  .-?/: -U-;-'
70-01-07 - Odbiornik radiowęzłowy 
23-78-071 Kuchenka elektryczna
64-98-57 - Licznikelektryczny 
64-98-60 -
72-88-03 - Pralka 
72-88-15 - Maszyna do szycia 
72-1.5-40 - Lodówka 
72-15-48 W & k m  8

W y  t o  w  a j

Zarząd Z S A  „Kurier Wileński”
ogłasza konkurs na objęcie 

stanowiska redaktora naczelnego 
Wynriagania:
1. Wykształcenie wyższe;
2. Bardzo dobra znajom ość języków polskiego I litewskiego 

(znajomość języków obcych byłaby dodatkowym atutem);
3. Doświadczenie pracy w  gazecie;
4. Zdolności organizacyjne;
5. Umiejętność pr^cy w  zespole.
Osoby-ubiegające się powinny do 24 lipca br. przedstawić do 

redakcji „Kuriera Wileńskiego” (Wilno, al. Laisves 60) następują­
ce dokumenty:

1. Dyplom ukończenia wyższych studiów;
2. Życiorys (c. v.);
3. Rekomendacje byłyby mile widziane.

W minioną środę i czwartek Sejm litewski obrado­
wał na nadzwyczajnej sesji nad zawetowaną przez pre­
zydenta kraju Valdasa Adamkusa ustawą o ocenie Ko­
mitetu Bezpieczeństwa Państwowego ZSRR oraz o 
ograniczeniu działalności w strukturach państwowych, 
administracyjnych i prywatnych byłych pracowników 
kadrowych KGB. O tym, jaką decyzję powzięto, prze-

Co do meritum ustawy o byłych 
„kagebistach”, chyba nikt nie wątpi, 
że jest potrzebna. Wreszcie należy 
rzeczy dotąd prawie przemilczane na­
zwać po imieniu. Natomiast co do tego, 
jak to było przyjmowane, można mieć. 
wiele zastrzeżeń. Przede wszystkim, 
dlaczego rozlicza się z kolaboranckiej 
przeszłości tylko współpracowników 
bezpieki sowieckiej? Z trybuny sej­
mowej mówiono o tym, że należało­
by w podobny sposób ustosunkować 
się do kolaborantów z Niemcami. Tego 
faktu w swej historii Litwa przecież 
nie może jjominąć.
| T o ,  co prezydent proponuje po­
przez zawetowanie ustawy, nie odrzu­
ca ducha tej ustawy, która jest potrzeb- 
|  Prezydent jedynie proponuje 

I wszelkie, nie dość jasno wyrażone 
momenty sprecyzować zgodnie z 
Konstytucją. Niezrozumiałe są wręcz 
[przewrotne działania prawicy przed 
omówieniem zawetowanej ustawy. 
Pikietujący rzucali takiego rodzaju ar­
gumenty, że kto popiera prezydenta, 
ten popiera kagebistów. W pierwszym 
dniu obrad sesji nadzwyczajnej rów-

Urlopy posłów: 
odwołane i nie odwołane

czytali państwo we wczorajszym numerze „Kuriera”. 
Dziś z posłami Sejmu litewskiego rozmawiamy o: 

„C zy uzasadn ione było, P an a  zdaniem , odwo­
łan ie  posłów  z  u rlo p u ?  C o P a n  m yśli o  dw udnio­
w ych  o b ra d a c h  n a d zw y cza jn e j ses ji?  J a k  P an  
P ose ł sp ęd z i re sz tę  u r lo p u , m am y  n ad z ie ję  n ie 
odwołanego?

Jan MINCEWICZ, członek sejmowej frakcji 
Niezależnej:

nież odczuwało się podobną atmosfe­
rę, idącą od koalicji rządzącej.

Po nocy ze środy na czwartek sy­
tuacja zmieniła się kardynalnie. Jak 
wiadomo, prawie jednogłośnie przy­
jęto propozycję prezydenta. Uwa­
żam więc, że większość sejmowa nie 
musiała aż tak długo rozmyślać nad 
podjęciem decyzji i można było sesji 
nadzwyczajnej nie zwoływać. Niezro­
zumiała jest dla mnie niechęć konser­
watystów zwrócenia się do Sądu 
Konstytucyjnego - przecież powin­
no nam wszystkim zależeć, aby usta­
wa była pod względem wymagań 
Konstytucji bez zarzutu.

Co do mego urlopu, to mnie oso­
biście sesja w urlopie nie przeszko­
dziła. Nigdzie nie wyjeżdżałem i nie 
mam zamiaru wyjeżdżać z Wilna. Pla­
nuję zajęcie się sprawami bieżącymi, 
zwłaszcza związanymi z funkcjono­
waniem szkolnictwa polskiego. Nie­
pokoi mnie sytuacja, która powstała 
w Bezdanach i Zujunach. Mówiłem 
już o tym „Kurierowi”, że mimo spo­
rej liczby w tych miejscowościach 
uczniów, chcących kontynuować na­

ukę w klasach dziesiątych, władze 
oświatowe nie zezwalają na otwarcie 
tam tych polskich klas. Mówiłem 
tym na spotkaniu z prezydentem, 
który żywo tym się zainteresował, 
mówiąc, że tak nie może być. A jed­
nak jest, właśnie wczoraj otrzyma­
łem oficjalną odmowną odpowiedź 
M inisterstwa Oświaty. Toteż w 
przyszłym tygodniu zwołuję konfe­
rencję prasową na ten temat Taki to 
będzie mój urlop.

Artur PŁOKSZTO, członek sejmowej frakcji LDPP:
Zwołanie nadzwyczajnej sesji 

Sejmu było bezsensem, bo zagadnie­
nia te, o których dyskutowano, nie 
wymagały tak pospiesznego roz­
strzygnięcia i nie były aż tak ważne 
dla losów Państwa Litewskiego, by 
odwoływać ludzi z urlopu, niektórych 
nawet z zagranicy. Bo ustawa o deka- 
gebizacji mogła być przyjęta zarów­
no przed 8 - 10 laty, jak i też z  nadej­
ściem nowego roku. Można więc 
przypuszczać, że konserwatyści ze­
chcieli zademonstrować wejście w 
otwarty konflikt z  prezydentem. Na 
to wskazywał pośpiech w zwołaniu 
sesji i pierwszy dzień obrad.

Wyniki seąji nieco zaskoczyły, 
ponieważ przyjęto'propozycje pre­
zydenta faktycznie niemal jednogło-

Zygmunt MACKIEWICZ; członek sejmowej frakcji 
konserwatystów:

śnie, ćo można traktować jako oso­
bistą porażkę pana Landsbergisa. 
Wyraźnie w  czasie debat konserwa­
tyści zauważyli, że zabraknie im 
głosów do odrzucenia weta prezy­
denta.

Jeśli ćkodzi o mój. urlop, to dla 
mnie jest to okres, kiedy mogę spo­
kojnie dokończyć pracę, wymagają­
cą więcej czasu. Chodzi o organizacje 
społeczne, do których należę, a tu są 
pewne zaległości. Więc znaczną część 
urlopu spędzę przy komputerze i na 
spotkaniach. Z rodziną zaś pojadę 
tradycyjnie już do Połągi. Co roku 
tam jeżdżę, ale być może w tym roku I 
będzie to nasz ostatni urlop w Połą- 
dze, Jest to kurort bardzo dziś drogi, 
nawet na kieszeń posła.

Chciałbym raczej zacząć od od­
powiedzi na ostatnie pytanie - o urlo­
pie. Mija on w zasadzie na roboczo. 
Kosztem urlopu byłem w Kopenha­
dze na sesji parlamentarnej OBWE, 
następnie też kosztem urlopu wy­
jeżdżam  w Alpy, na seminarium 
NATO. Skoro jednak Alpy, to rzecz 
jasna, rano i wieczorem będę mógł 
delektować niepowtarzalnym alpej­
skim powietrzem.

W najbliższym czasie nie planu­
ję  wyjazdu na jakiś odpoczynek. 
Podjąłem się recenzowania podręcz­
nika z patologii dla studentów me­
dycyny. Nie narzekam jednak, gdyż 
mam okazję spędzić resztę lata w 
domku w Suderwie, gdzie piękna 
przyroda da mi wiele pozytywnych 
emocji.

Co do nadzwyczajnej sesji, to 
uważam, że była ona niezbędna. Cho­
dzi o to, że jak lansowały mass me­
dia,. kształtowały się dwa przeciw­
stawne obozy: prezydenta z lewicą i

marszałka Sejmu z prawicą. W rze­
czywistości tego nie było, ale myśl 
taką powielano. Mogłoby to być nie­
bezpieczne z uwagi ha to, że stwa­
rzano sztuczne warunki przeciągnię­
cia prezydenta do lewicy. Warto było 
popracować dwa dni, by nadal pre­
zydent został W centrum, czyli nie- 
zaangażowany po stronie lewicy 
wbrew własnej woli.

Co się tyczy samej ustawy o lu­
stracji, to przecież inne kraje w ten 
czy inny sposób to już załatwiły. I 
wszędzie nie była to łatwa droga. U 
nas zaczęto od urzędników. Brako­
wało rozliczenia tak zwanego po­
średniego ogniwa - informatorów. 
Wpłynęły do teki marszałka rów­
nież projekty, dotyczące tej katego­
rii współpracowników sowieckiej 
bezpiekir'Dlaczego konserwatyści 
nie popierają natychmiastowego 
zwrócenia się do Sądu Konstytucyj­
nego? Byłoby to nielogiczne robić 
właśnie teraz. Przecież jeśli zgłasza

się jakiś dokument ustawodawczy, 
to powinna być pewność, że jest 
on pod względem konstytucyjnym 
w porządku. Dlaczego mamy kwe­
stionować to, co zrobiliśmy? Nie 
ma powodu do podważania wła­
snych sił i intencji.

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ

Lato: /ak odpoczywamy? TW OJA PROPOZYCJA
JAK SPĘDZIĆ DWA WOLNE DNI - SOBOTĘ I NIEDZIELĘ - DYSPONUJĄC SKROMNYMI ŚRODKAMI 

LUB W OGOLĘ NIE MAJĄC PIENIĘDZY. CZEKAMY NA TWOJE POMYSŁY, DROGI CZYTELNIKU. BYĆ 
MOŻE PRZYDADZĄ SIĘ ONE INNYM. PROSIMY O ZGŁASZANIE PROPOZYCJI OD PONIEDZIAŁKU 
DO ŚRODY (WŁĄCZNIE). TEL.: 42-79-68. Z GÓRY DZIĘKUJEMY.
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L i t w a - P o l s k a  :  p o ś w i e c ą  s i ę  A .  M i c k i e w i c z o w i

„Pozwolono dotknąć tego, czego dotykała ręka wielkiego Adama...”
Niedawno Janusz Odrowąż-Pie- 

j niążck, dyrektor Muzeum Literatu­
ry im. Ą. Mickiewicza w  Warsza­
wie i jego zastępczyni Elżbieta Ban- 
ko-Sitek umożliwili członkomjcomi- 
tetu uczczenia 200. rocznicy urodzin 
A. Mickiewicza z Uniwersytetu Wi­
leńskiego: niżej podpisanemu dzien­

nikarzowi i wydawcy Linąsowi Sęn- 
kusowi zapoznanie się z  działalno­
ścią tego muzeum, z przygotowania­
mi polskiej społeczności kulturalnej 
do jubileuszowej daty Wieszcza. 
Rozmowa z kierownictwem i pra­
cownikami muzeum pozostawia 
wrażenie obcowania z członkami ro­
dziny poety. Z tak wielkim piety-' 
zmem traktują bowiem spuściznę 
Mickiewicza i jego przedmioty oso­
biste. Odnosi się wrażenie, że ci lu­
dzie odczuwają w swej pracy nie tyl­
ko przyjemne zmęczenie, ale też 
w ielką radość tw órczą.. Z. jakąż  
dumą jedna z najstarszych pracow­
nic tej placówki - śtT pracownik 
naukowy Zofia Wolska-Grodecka 
zapoznała rh istorią  buaynków mu­
zeum. Wszak w 1944 r. po Powsta­
niu Warszawskim zostały one zrów­
nane z ziemią. Po wojnie stopniowo 
odradzała się stara Warszawa, od­
budowano też gmachy* w których

ulokowało się muzeum. I tylko mo­
nument ku czci uczestników Po­
wstania Warszawskiego przypomi­
na te straszne dni. Jakże ciekawa i 
dramatyczna jest historia rękopisu 
poematu „Grażyna". W 1939-r. bez­
litosny ogień wojny ogarnął też dom, 
w którym mieszkała przechowująca 
ten rękopis rodzina Prżezdzięckich. 
Ludzie ratującjiiż płonący rękopis 
poematu wyrzucili go na ulicę; Póź­
niej potajemnie w  plecaku przenieśli 
ten skarb w bezpieczne miejsce. I oto 
teraz ujrzeliśmy^na własne oczy rę­
kopis tego bardzo popularnego na 
Litwie utworu.. I w drodze wyjątku 
pozwolono dotknąć4ego, czego do­
tykała ręka wielkiego Adama.

Pod koniec naszej podróży od­
wiedziliśmy miejsce wiecznego spo­
czynku' A. Mickiewicza w  Krako­
wie. I chociaż turystom nie zezwala 
się filmować i fotografować w Ka­
tedrze Wawelskiej, jednak pracow­
nicy muzeum ,gdy si^ dowiedzieli, 
kim i skąd jesteśmy, uprzejmie po­
zwolili wykonać zdjęcia sarkofagów 
A. Mickiewicza, J. Słowackiego i 
króla Jagiełły.

R im antas SZALNA, 
kierownikMieszkańia-Muzeum 

A. Mickiewicza w Wilnie

NA ZDJĘCIU: kierownik Wi­
leńskiego Mieszkania-Muzeum A. 
Mickiewicza Rimantas Szalna, dy­
rektor Warszawskiego Muzeum Li­

teratury im. A. Mickiewicza Janusz 
Odrowąż-Pieniążek, s t  pracownik 
naukowy Zofia Wolska-Grodecka, 
pracownik Muzeum A. Mickiewicza

w Nowogródku Zofia Anisimowa i 
w icedyrektor muzeum warszaw­
skiego Elżbieta Banko-Sitek.

Fot. Linas Senkus

W Stowarzyszeniu  .. Wspólnota P olska”

Prom ocja k siążk i „O d
W Stowarzyszeniu „Wspólnota Polska” na 

Krakowskim Przedmieściu odbyła się warszaw­
ska promocja książki Jerzego Surwiły „O Ada­
mie Mickiewiczu niekonwencjonalnie. Od Wilna 
po Nowy Jork”.

Na spotkanie z autorem przybyli m.in. An­
drzej Chodkiewicz, dyrektor Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”; dawni wilnianie: Edward 
Ruszczyc z żoną, syn znakomitego przedwojen­
nego wileńskiego malarza,-scenografa, działacza 
społeczno-kulturalnego, dziekana Wydziału Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Wileńskiego prof. Ferdy­
nanda Ruszczyca; prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego Ryszard Kiersnowski; przedstawiciele 
Warszawskiego Oddziału Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej - Bogusław Nizień-

ski, prezes; Krzysztof Czarnocki, sekretarz, re­
prezentujący jednocześnie dział pomocy Polonii 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, członkowie 
Oddziału; rodacy przed wojną zamieszkujący na 
Kowieńszczyźnie Ryszard Mackiewicz i Lecho- 
mir Domaszewicz; warszawiacy - Janusz Odro­
wąż-Pieniążek, dyrektor Muzeum Literatury im. 
A. Mickiewicza w Warszawie; Waldemar Lip- 
ka-Chudzik (jako konsul generalny RP w Wilnie 
był inicjatorem aukcji obrazów malarzy polskich 
w Nowym Jorku na rzecz odnowy Mieszkania- 
Muzeum A. Mickiewicza w Wilnie); Genowefa 
Wanacka-Ługowoj, dyrektor biura dyrektora ge­
neralnego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych; 
Bogdan Pisz, główny specjalista ZUS; kombatan­
ci; goście z Francji; dziennikarzem in.

W ilna  po N ow y  J o rk ”
W promocji uczestniczyła też delegacja z Li­

twy, goszcząca w stolicy Polski na zaproszenie 
Muzeum Literatury im. A. Mickiewicza: Riman­
tas Szalna, kier. Mieszkania-Muzeum A. Mickie­
wicza w Wilnie i członek Związku Dziennikarzy 
Litwy Linas Senkus.

. Ze strony gospodarzy uczestników promocji 
powitali i przedstawili autora książki Andizej Chod­
kiewicz, dyrektor Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” oraz Krzysztof Czarnocki z działu pomo- 
cyPolonii.

Jerzy Surwiło opowiedział o pracy nad 
książką, o idei jej powstania, zapoznał z naj­
ważniejszymi wątkami i odpowiedział na pyta­
nia. Była to już niepiefwsza promocja jego ko­
lejnej książki zorganizowana przez „Wspólno­

tę Polską”, serdecznie więc podziękował za 
opiekę i gościnność kierownictwu Stowarzy­
szenia: prof. Andrzejowi Stelmachowskiemu, 
Agnieszce Boguckiej; dyr. Andrzejowi Chod­
kiewiczowi; Markowi Konopczyńskiemu, se­
kretarzowi Zarządu Krajowego; pracownikom 
„Wspólnoty” : Ninie Marczewskiej; Krzyszto­
fowi Czarnockiemu; Agnieszce Paneckiej; Zbi­
gniewowi Młynarczykowi; Zofii Kowalskiej; 
Leokadii Grabowskiej.

Inf.wL
NA Z D JĘ C IA C H : podczas prom ocji 

książki (od lewej) dyr. Andrzej Chodkiewicz, 
Jerzy  Surwiło, Krzysztof Czarnocki; auto­
g ra f od autora.

Fot. Linas Senkus

W Polsce uczczono rocznicę lotu Dariusa i Girenasa przez Atlantyk
Po raz pierwszy od 65 lat w Pol­

sce tak szeroko obchodzona jest rocz­
nica lotu dzielnych lotników litewskich 
Steponasa Dariusa i Stasysa Girenasa 
przez Atlantyk.

W celu zapoznania miejscowej 
ludności z historycznym lotem litew­
skich lotników przybyła liczna dele­

gacja litewskich naukowców i arty­
stów.

W pobliżu miejsca tragedii pilotów 
w Pszczelniku, w muzeum w Myślibo­
rzu odbyła się konferencja naukowa 
Dyrektor Kowieńskiego Muzeum Wo­
jennego im. Witolda Wielkiego J. Jure- 
viczius opowiedział o litewskich lotni­

kach, a pracowniczka muzeum J. Ka- 
rosevicziene mówiła o locie, jako wspól­
nej spuściźnie kulturowej Litwy i Pol­
ski. Konferencję naukową uzupełniła 
też wystawa fotografii ze zbiorów 
Muzeum Wojennego im. Witolda Wiel­
kiego „Przez Atlantyk do Kowna”.

Imprezy w ramach obchodów 65.

rocznicy lotu S. Dariusa i S Girenasa 
potrwają do niedzieli. Zaprezentowa­
ne zostaną filmy fabularny i dokumen­
talny, wystąpią zespoły artystyczne. 
Główne uroczystości odbędą się w nie­
dzielę w miejscu katastrofy lotniczej.

Pamięci lotników litewskich drugie 
międzynarodowe święto lotnicze po­

święcili lotnicy m. Kostrzynia (woj. 
goizowskie). Wczoraj rozpoczęły się tu 
dwudniowe zawody lotnicze. Uczest­
niczą w  nich piloci z Niemiec, Szwecji 
oraz Polski - Warszawy, Krakowa, 
Kielc, Szczecina, Bydgoszczy, Zielonej 
Góiy.

(BNS)
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Zamiast golasów na plaży -

budowlane  dźwigi

NA ZDJĘCIACH: obrazki z 
Wołokumpi, lipiec 1998.

Powrót do tematu: ziemia w Wołokumpiach na wagę złota - ziemia zapomniana
'] dżv władzv do- samo 7fldhani»-łivłvhv niaiw* WArnco & .I dzy władzy do­

tyczącej tej bu­
dowli - zakrawa 
to na swego ro­
dzaju ' m isty­
cyzm. Że jednak 
była to smutna 
realność, po dziś 
dzień świadczą o 
tym wykopane 
doły, góry pia­
sku, "ogrodzony 
teren i dźwig po­
środku (zd ję ­
cie).

Co praw da 
od tego czasu bu­
dowa nie tylko 
n ie ruszyła z 
m iejsca, wręcz 
odwrotnie - za­
marła. Po dokład­
nej penetracji do­
kumentów oka­
zało się, że teren- 
ten na okres 99 
lat wydzierżawi-

samo zadbane-byłyby plaże, które są 
faktycznie bezpańskie. Już słyszę 
sprzeciw ze strony władz miejskich: 
przecież dla dzieci na tych plażach 
zbudowano zjeżdżalnie, ustawiono 
piaskownice! (zdjęcie). Owszem, ale 
co jeszcze? Gdzie tu kawiarenki, by 
posiedzieć, wypić kawę, gdzie np. 
lodziarnia, gdzie pokoje wynajmu 
sprzętu, gdzie wreszcie można ku­
pić najniezbędniejsze artykuły spo­
żywcze, by z załadowanym koszem 
nie jechać, z innego końca miasta. 
Wspomnieliśmy sklep od lat nieczyn­
ny (zdjęcie). A przecież był okres, 
kiedy najniezbędniejsze wiktuały 
mogli tu nabyć nie tylko kuracjusze, 
ale sami mieszkańcy, którzy teraz po 
przysłowiowy bochenek chleba m u -' 
szą jechać do „miasta”. Obok niego 
skromniutko „przycupnął” kiosk 
(przedsiębiorstwa indywidualnego 
Michiejewa), gdzie można kupić hot- 
dogi (3 Lt), kybiny (1,5 Lt), czebure- 
k i- tyle samo, jak też pierożki, wodę 
do picia. Gdy nie ma serwisu, tó  do­
bre chociaż i to' człowiek bierze, co

Fot. Marian Paluszkiewicz

uciąć partyjkę w szachy, młoda ro­
dzina nie może sobie pozwolić na 
wczasy zagraniczne - przyjeżdża 
więc tu, a 70-letnia pani Wiera, 
która za nic a za nic nie chce pozo­
wać do zdjęcia, przyjeżdża tu po 
zioła lecznicze. Dziś zbiera tu „pu- 
zyrioczki”, które, jak mówi, są bar­
dzo pomocne przy chorobach dróg 
moczowych. Te i inne trawy, które 
właśnie w tych okolicach jeszcze 
rosną, sprzedaje codziennie na 
Rynku Kalwaryjskim. Dziś ponie­
działek |  rynek nie pracuje, więc 
trawy zbiera. Tak sobie trochę eme­
ryturę  łata N apisaliśm y, przy­
jeżdża, a właściwie to pani Wiera 
idzie z Antokola pieszo - nie trze­
ba płacić za transport, a przecież 
chodzić jest zdrowo.

No i kilka godzin po lesie pospa­
ceruje, popatrzy jak to ludzie sobie I 
siedzą, odpoczywają Ona na taki luk­
sus siedzenia nie może pozwolić, jak 
nie zbierze ziółek, to i do garnka nie 
zawsze wystarczy. Rok przecież dłu­
gi... Że nie ma tu gdzieś zjeść? Też mi 
gadacie, trzeba było w domu barsz­
czu nagotować, najeść się, a potem tu 
przyjeżdżać. Ot, zwykłe współcze­
sne wygłupy...

Przed kilkoma laty, również la­
tem, odwiedziliśmy te miejsca, na któ­
re, to jak zatytułowaliśmy ówczesną 
relację: ,,... wszyscy ostrzą zęby, a 
plaża bezpańska”. Tytuł ten jak ulał 
pasowałby i dziś, gdyż ziemia. w 
Wołokumpiach na wagę złota. Może 

^dlatego nikt się nie troszczy, by za­
chować te miejskie, przecudne plaże 
dla odpoczynku wszystkich wilnian.
Za darmo? A przecież w duchu dnia 
współczesnego lepiej je  oddać pod 
młotek aukcji...

Helena GŁADKOWSKA

Gdy w końcu marca bie 
żącego roku w prasie 
ukazała się wzmianka o 

tajemniczej budowli na I plaży w Wo­
łokumpiach, wielu wilnian odebrało 
ją  jako przedwczesny żart primaapri­
lisowy. I jak mogli odebrać inaczej, 
jeżeli oto na ten unikalny zakątek,
, jakim są Wołokumpie - przychodzą 
budowlani, wycinają i palą drzewa, 
kopią doły i, o ironio, o tym nikt ab­
solutnie nie wie. Mówimy o władzy 
- starostwie antokolskim (na terenie 
którego jest ta dzielnica), architek­
cie, wydziale budowy i architektury 
miasta, departamencie ds. rozbudo- 

| wy miasta, Inspekcji Państwowej.
Każdy z własnego doświadcze­

nia wie, jakie katusze trzeba przejść, 
żeby w stolicy coś zbudować, czy 
zrekonstruować. Czytając o niewie-

ło przedsiębiorstwo indywidualne 
„Paulauskas i kompanija”, które za­
planowało wzniesienie w  tym miej-, 
scu tzw. Centrum Obsługi Wypoczy­
wających, gdzie by się rozlokowały 
kawiarenki, pokoje wypoczynku, au­
tomaty do gier itd. Wszystko to bar­
dzo piękne i tak potrzebne szczegól­
nie-, jeżeli się dziś odwiedzi te miej­
sca - plażę I i II. Każdy, kto kiedykol­
wiek tu bywał, westchnie: Gdzie to 
wszystko się podziało? Pawilony, 
kawiarenki, sklep spożywczy...

Budowa, od której rozpoczęliśmy 
poniższą relację, nie jest w ostatnich 
latach w Wołokumpiach rewelacją To 
tu , to tam zjawiają się ogrodzone te­
reny, na których jak grzyby po desz­
czu wyrastają piękne piętrowe wille. 
Oczywiście prywatne. Nie byłoby w 
tym nic złego, gdyby jednocześnie tak

jest pod ręką, a tego, jak zaznaczyli­
śmy, nie ża dużo. To na drugiej plaży 
- ten skromny kioseczek, i taka sama 
kioskowa - kawiarnia. To jednak luk­
sus w porównaniu z  plażą pierwszą, 
gdzie już żadna cywilizacja handlo­
wa nie dotarła. Ala za to jest tu swój 
rarytas - przecudna woda źródlana. 
Do tego źródełkapodążająmieszkań- 
cy z dzielnic nawet tych najdalej po­
łożonych. Pani Walentyna Użkulie- 
nie (zdjęcie), którą spotkaliśmy przy 
źródełku, przyjechała po wodę z 
Szeszkini. "Nie pieiwszy zresztą raz.

Spróbowała raz i tak jej się woda 
spodobała - Czysta, smaczna, zdro­
wa. Nie trzeba na nią filtrów, jak na tę 
biegnącą z kranów. Nabierze więc bu­
tle wody, przy okazji odpocznie tu z 
wnukiem Saszą. Ze nie ma tu gdzie 
zjeść - dla nich nie jest straszne,wie­
dzą, że trzeba ze swoją „wałówką” tu 
przyjeżdżać. Owszem, gdyby była 
jakaś kawiarnia, sklepik.... I tu nasz 
wzrok się kieruje w stronę pawilonu, 
a właściwie dziś tylko jego metalo­
wego szkieletu (zdjęcie). Powybija­
ne okna, przeciekający dach, znisz­
czone schodki, zarośnięta dróżka. Pło­
szymy kilku mężczyzn, którzy na 
widok aparatu fotograficznego kolegi 
coś pośpiesznie ładują do stojącego 
obok samochodu i znikają w lesie. 
Zbytnio się nie dziwimy, że coś tam 
sobie „pożyczyli” do np. własnej bu­
dowli. Bo budynek i tak jest opusz­
czony, absolutnie od lat nie strzeżo­
ny i z każdym dniem uboższy.

Ochrony na W ołokumpiach 
żadnej. Nie Jicząć oczywiście ra­
towników, którzy w bieżącym se­
zonie nie mają pracy - woda zimna, 
a i słońca ani na lekarstwo. Mimo 
to nie jest tu bezludnie. Grupa eme­
rytów zasiada codziennie na drew­
nianej ławeczce, by w cieniu drzew
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Wizyta Na Litwę przybywa 
pełnomocnik Komisji Europejskiej
Członek Komisji Europejskiej Hans 

van den Broek w poniedziałek wieczo­
rem przybywa na Litwę z jednodniową 
wizytą roboczą, podczas której oceni 
postęp Litwy, osiągnięty od ostatniej jego 
wizyty w kwietniu ub. roku.

H. van den Broek, odpowiedzialny za 
więź Komisji z krajami Europy Środko­
wej i Wschodniej, spotka się we wtorek z 
prezydentem \<ildasem Adamkusem, pre­
mierem Gediminasem Vagnoriusem, mi­
nistrem spraw zagranicznych Algirdasem 
Saudargasem, ministrem gospodarki Vm- 
casem Babiliusem, przedsiębiorcami oraz 
dziennikarzami, odwiedzi Bank Rolny.

Przed przybyciem na Litwę przed­
stawiciel Komisji Europejskiej w ponie­
działek odwiedzi Łotwę.

H. van den Broek Litwę odwiedzi 
po raz trzeci. Po raz pierwszy był tu w 
roku 1995, następnie - w 1997.

JesieniąKomisja Europejska przy­
gotuje raport o stanie przygotowania 
krajów, ubiegających się o członko­
stwo. Zostanie on ogłoszony na szczy­
cie UĘ w Wiedniu w dniach 11-12  ̂
grudnia.

Na tym spotkaniu ma być podjęta 
decyzja o rozpoczęciu negocjacji z Li­
twą. (BNS)

Prokurator generalny powiedział 
P rzestępczość  rośnie, a sytuacja 

kryminogenna jest skomplikowana
W ciągu pierwszego półrocza br. 

przestępczość na Litwie wzrosła o 3,7 
proc., ilość ciężkich przestępstw wzro­
sła o 6*3 proc.

„Sytuacja kryminogenna nadal po­
zostaje skomplikowana”, na wczorajszej 
konfefencji prasowęj^KŚwiadczył proku­
rator generalnyKazys Pędnyczia. Na­
tomiast w tym toku zmniejszyła się ilość 
morderstwz premedytacją, rabunków, 
wymuszania okupu oraz chuliganizmu.

Jednocześnie coraz więcej jest prze­
stępstw, za które prawo przewiduje kary 
pozbawienia wolności na krótki okres - 
do jednego roku.

Spośród trzech krajów bałtyckich 
pod względemiloici przestępstwna^O^ 
tys. mieszkańców Litwa plasuje się na 
drugim miejscu..

Na Litwie na 10 tys. mieszkańców 
przypada 105,3, na Łotwie - 72,4, w Es­
tonii -146,5 przestępstw. (BNS)

; ZAMIAST KOLONII-ULICA
Przeżywają teraz radosny okres 

wakacji. Sąwolne! W takim stopniu, 
że rodzice często nie mają pojęcia o 
tym, gdzie one są i'co robią. Nie jest 
tajemnicą, iż coraz więcej dzieci „wy­
chodzi” na ulice. To takie pociągają­
ce: poczuć się samodzielnym i waż­
nym, wałęsając się bez sensu ze swy­
mi kolegami Czasami kupi się kleju i 
za namową „doświadczonych” przy­

jaciół trochę się powącha. Albo po­
prosi się dorosłego o kupienie papie­
rosów. 1 już można wstąpić w DO­
ROSŁY świat... Są to dzieci nie tylko 
z rodzin dysfunkcjonalnych, również 
te, które po prostu się nudzą, gdy 
mama i tata sązajęći...Kto wie, jakie 
zajęcie znajdą nasze dzieci na uli­
cach,..

Fot. Yladas Yerbaitis

Po raz oiaty 

V. Adam kus 
otrzym ał 

tytuł doktora 
honoris causa

Amerykański Uniwersytet Katolic­
ki prezydentowi Litwy Valdasowi 
Adamkusowi nadał tytuł doktora hono­
ris causa za wielkie zasługi dla swojej 
ojczyzny Litwy oraz pracę na rzecz 
ochrony przyrody w Stanach Zjedno­
czonych. I

Jest to już piąty tytuł doktora ho­
noris causa, nadany V. Adamkusowi 
przez instytucje naukowe.

W 1989 r. tytuł doktora honoris cau­
sa nadał mu Uniwersytet Wileński, w 
1991 r. - Kolegium św. Józefa stanu 
Indiana, w 1994 r. - uniwersytet w Nor- 
twestem, a w 1998-r. - Kowieński Uni­
wersytet Technologiczny. (BNS)

W  Powiewiórce

Na pograniczu 
z  Białorusią -  

nowa strażnica
Na pograniczu z  Białorusią, w Po­

wiewiórce, dziś otwarty zostanie nowy 
budynek strażnicy podbrodzkiej wileń­
skiej jednostki policji granicznej. Uroczy­
stość otwarcia nowego budynku strażni­
cy rozpocznie się o godz. 11. Ten budo­
wany blisko rok obiekt kosztował pań­
stwo 1 min 870 tys. LŁ Ogólnajego po­
wierzchnia wynosi 475 m kw.

Znajdująca się zaledwie kilka kilo­
metrów od białorusko-litewskiej granicy 
państwowej strażnica przyczyni się do 
lepszego strzeżenia należącego do straż­
nicy podbrodzkiej 50-kilometrowego od­
cinka granicy państwowej.

Dotychczas strażnica podbrodzka 
znajdowała się w Podbrodzkim Centrum 
Rejestracji Cudzoziemców.

Strażnica w  Powiewiórce jest pierw­
szą zbudowaną według typowego pro­
jektu. Jeszcze jedna taka strażnica po­
wstaje w Solecznikach. Jej budowa ma 
być zakończona jeszcze w tym roku.

W nowej strażnicy policja graniczna 
będzie miała dobre warunki do pracy i 
wypoczynku - urządzi Się tu kuchnię, 
pokoje wypoczynkowe. (BNS)

Na prawym brzegu Wilii

Chętnych do 
zainwestowania 

jest 19
Zarząd m. Wilna zatwierdził listę in­

westorów w  budowę centrum biznesu na 
prawym brzegu Wilii.

Potencjalnych inwestorów, którzy 
zgłosili udział w konkursie na parcelę, 
łącznie z Samorządem Wileńskim jest 19.

W przyszłym centrum mająbyć usy­
tuowane spółki, biura, hotele, sklepy, pla­
cówki wystawowe. '

Samorząd m. Wilna obecny gmach 
przyal. Giedymina zamierza sprzedać za 
70 min L t Przewiduje się, że inwestor 
po nabyciu go założy tu hotel. (BNS)

W zwierciadle statystyki

POŻARÓW MNIEJ, STRAT WIĘCEJ
W ciągu 6 miesięcy bieżącego roku 

na Litwie zanotowano 4.973 pożary. W 
porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego jest to o 8,82 proc. mniej 
(5.454). Nie można tego powiedzieć o 
stratach, które wzrosły o 14,96 proc. 
W miastach, w których znajdują się 
jednostki ochrony przeciwpożarowej, 
zarejestrowano 2.171 pożarów, w tych, 
gdzie straży pożarnej nie ma - 251.

W miejscowościach wiejskich w 
tym roku mieliśmy również mniej przy­
padków klęski ogniowej, mianowicie, 
2.551 (w ciągu 6 miesięcy roku ubie­
głego - 2.844). W okresie od stycznia 
do czerwca br. spaliły się 132 budynki

produkcyjne (w ubiegłym - 174), 71 
obiektów gospodarskich, 62 składów i 
hurtowni towarowych.

W stolicy zanotowano 511 poża­
rów. W rejonie wileńskim, niestety, licz­
ba ta wżrosła i stanowi 200 (w ubie­
głym roku -180). Pod tym względem 
prawie tak samo duży rejon, jak ko­
wieński, w tym roku pozostał w tyle, 
na razie zanotowano tam 107 pożarów. 
Rejonowi stołecznemu dorównuje mia­
sto Olita - 192 pożary. Aż 338 razy 
wybuchały pożary w portowej Kłajpe­
dzie.

W ciągu 6 miesięcy br. na drogach 
Litwy spaliło się427 samochodów (w

ubiegłym - 307). W tym roku mamy 
też więcej ofiar śmiertelnych, w ogniu 
zginęło 112 osób, w tym 16 dzieci (w 
ubiegłym odpowiednio 110 i 7). Doznało 
obrażeń 95 osób.

Wśród przyczyn pożarów na pierw­
szym miejscu uplasowały się podpale­
nia - 223 przypadki (w ubiegłym roku - 
156). W 37 przypadkach ustalono naru­
szenia techniki bezpieczeństwa. Okazu­
je  się, że nieostrożnie korzystamy ze 
sprzętu elektrycznego, z tego powodu 
wybuchły 622 pożary. 2.319 pożarów 
wybuchło na skutek naszego nieostroż­
nego postępowania z ogniem. Dzieci 
spowodowały 466 pożarów. I. L.

U s t a w a
O uzupełnieniu 

i nowelizacji ustawy 
Republiki Litewskiej 

o dniach pamięci
25 czerwca 1998 r., nr Vill-8 1 5 

(Dz, U., 1997, nr 67-1672)
Artykuł 1. Uzupełnienie i nowelizacja artykułu 1.
Uzupełnić artykuł 1 nowymi punktami U , 16 i 25, zmienić nume­

rację punktów, zmienić punkty 19,23 i podać artykuł w następującym 
brzmieniu:

„Artykuł 1. Dni pamięci.
Ustalić następujące dni pamięci:
1) 1 stycznia - Dzień Flagi Litewskiej;
2) 13 stycznia - Dzień Obrońców Wolności;
3) 4 m arca - Dzień Patrona Litwy św. Kazimierza;
4) 20 m arca - Dzień-Ziemi; &***»&. - .—o*—

-5) 1 maja - Międzynarodowy Dzień Robotników;
6) 7 maja - Dzień Przywrócenia Prasy, Języka i Książki;
7) czwarta niedziela maja - Dzień Partyzantów;
8) 1 czerwca - Międzynarodowy Dzień Dziecka;
9) pierwsza niedziela czerwca - Dzień Ojca;
10) 14 czerwca - Dzień Żałoby i Nadziei;
11) 15 czerwca - Dzień Okupacji i  Ludobójstwa;
12) 23 czerwca - Dzień Powstania Czerwcowego;
13) 24 czerwca - Dzień Rosy (św. Jana);
14) 15 lipca -  Dzień Bitwy pod Grunwaldem;
15) ostatnia niedziela lipca - Dzień Morza;
16) 15 sierpnia - Zielna (Dzień Wniebowzięcia NMP);
17) 23 sierpnia - Dzień Czarnej Wstęgi;
18) 1 września - Dzień Wolności;
19) 8 września - Dzień Narodzenia NMP, Dzień Koronacji Witolda 

Wielkiego oraz Dziękczynnienia za Obronę Niepodległości i Wolno­
ści Litwy;

20) 23 września - Dzień Zagłady Żydów na Litwie;
21) 5 października - M iędzynarodowy Dzień Nauczyciela;
22). 25 października - Dzień Konstytucji;
23) 2 listopada - Dzień Pamięci Zm arłych (Zaduszki);
24) 23 listopada - Dzień Żołnierzy Litewskich;
25) 30 listopada - Dzień Aktu Przyłączenia Litwy Malej do Litwy 

Wielkiej;
26) 10 grudnia - Międzynarodowy Dzień Praw  Człowieka”. 
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 413)

Okienko z wierszem

WYRAZ PRZYWIĄZANIA 
DO ZIEMI OJCZYSTEJ

Apolonia Bogdziun jest wilnianką. Kiedyś była prenumeratorką naszego 
dziennika, dziś mówi, że nie stać jej na abonowanie gazety. Pracowała jako 
windziarka w  hotelu „Lietuva”, obecnie jest emerytką. Rodzice pani Apolonii 
pochodzą z Wileńszczyzny: ojciec - z  Jaszun, matka - z Porudomina.

Pisać wiersze zaczęła dawno temu. Kiedyś nawet wstąpiła do naszej 
redakcji na ul. Mostowej, chciała te własne strofy zaproponować do publika­
cji. W ostatniej jednak chwili zrezygnowała, po prostu, wspomina, zawstydzi­
ła się, że kobieta niedouczona, a tu raptem - wiersze.

Wiersz, którego fragment dziś publikujemy, powstał po tym, gdy pewnego 
razu wracała ze wsi od ojca, który odprowadzał ją  do przystanku autobuso­
wego. Po drodze śpiewał piosenki ludowe. Słuchała i zaczęła układać własne 
strofy Są one wyrazem głębokiego przywiązania do ziemi ojczystej.

PAMIĘTNE DNI RODZINNE
Dzień dobry, ziemio ojczysta, kochana,
Trawami i kwieciem rozkołysana.
Witaj, srebrzysta piękna roso,
Po której biegać lubiliśmy boso.

Dzień dobry, zielone, wonne łany,
Barwnym, kwitnącym dywanem usłane.
Złotego zboża pełne kłosy 
Tam, gdzie brzęczały sierpy i kasy.

A  takich studni niskich, krzywych
I tych pieśni żałośliwych
Oj, nie znajdę nigdzie w  świecie.
Tylko u nas. Przecież wiecie.

Teraz opiewam tę ziemię ojczystą,
Gdzie dziecf znają mowę czystą.
Na tej ziemi pradziadowskiej, kochanej 
Mateczka moja jest pochowana.

/  I Apolonia BOGDZIUN



W ę d r ó w k i  
w o k ó ł  Wi lna

* Z D A N IE M  M IN IS T R A , PA Ł A C  M O Ż N A  U RATO W A Ć ZA  
TRZY  M ILIONY LITÓ W  * NA CM ENTARZYKU K ROW Y JU Ż  NIE 
SĄ  W YPA SA N E * PA R K  ZA C H O W A Ł DAW NĄ U R O D Ę * RAN­
K IE M  KĄPAŁA SIĘ  LUDKA W  T E J  W O D Z IE *

O kraju mój, 
J a s z u n y

moje...
...W pięknym  parku lipy szu­

mią, modrzewie drżą drobnymi ak­
samitnymi igiełkami. Alejki - jak  
dawniej. Polanka Słowackiego, ła­
w eczka drewniana chyba w  miej­
scu, gdzie się znajdowała - darnio­
wa, miejsce westchnień miłosnych 
Ludwiki, wyczekującej ukochane­
go W aldemara - syna... rosyjskie­
go generała-gubematora Rimskie- 
go-Korsakowa. W yobrazić jedy­
nie można przeżycie z tego powo­
du Jędrzeja Śniadeckiego - ojca za­
kochanej egzaltowanej dziewczy­
ny. Odrzuciła m iłość tego, co w 
„Beniowskim” powiedział: „Ko­
chanko pierwszych dni! - znów je ­
stem twoim”. Czarnooki bez pamię­
ci zakochany m łodzieniec - to Ju­
liusz Słowacki...

... Przystań, posłuchaj. Może 
w poszumie jaszupskiego parku ja ­
w ią  ci się sylwetki tych, którzy tu 
stąpali: Śniadeccy, Balińscy, Salo­
mea Becu i jej Julek - wielki poeta, 
jeg o  przyrodnia, s io stra  O lesia 
Becu, która kokietuje tu nieśmia­
łego studenta medycyny, zakocha­
nego w  niej Józefa M ianowskie­
go, Wawrzyniec hrabia Puttkamer 
i w iotka M aria Puttkamerowa - 
Maryla zakochana w  Adamie Mic­
kiewiczu, panna A ntąnina Suli- 
strowska - żona wymuskanego la-

lusia i eleganta Józefa Śniadeckie­
go, która sprzeda później swe klej­
noty, by przyjść z  pom ocą więzio­
nym przez Moskali rodakom.

D ziesiątk i innych słynnych 
imion wymienić można. Park szu­
mi. Uważne oko dojrzy, że zacho­
wało się jego dawne rozplanowa­
nie. Jak dawniej Mereczanka sre­
brzy się w  słońcu i połyskuje, niby 
duża srebrna ryba. „Rankiem ką­
pała się  Ludka w  tej wodzie...” - 
napisze Juliusz Słowacki.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: pałac w Ja- 

szunach : zabite  deskam i okna, 
zdewastowane wnętrze, sprofano­
w ane nieprzyzwoitymi napisami 
elewacje. O b iek t czekający na 
opiekuńczego właściciela; w p a r­
ku pałacowym ja k  dawniej szumią 
s tare  drzew a na Polance Słowac­
kiego; d rew n ian a  ław eczka w 
m iejscu darniow ej, na  k tórej w 
księżycowe noce wzdychała do 
ukochanego Ludwika Śniadecka, 
k tó ra  później przeznaczy swój 
m ają tek  na form ow anie legionu 
polskiego w  Turcji, do którego 
pośp ieszy  A dam  M ickiew icz; 
kw iaty na grób Zofii Balińskiej - 
dum y i chluby je j ojca - Jędrzeja  
Śniadeckiego.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

- pisał Stanisław Baliński. Uro- Antoni Jankowski - kierownik
dzony w  Jaszunach 12 m aja 1861 Solecznickiego W ydziału Oświa-
roku, zm arł w  W ilnie 12 lutego ty  w skazuje na  jaszuński kośció-

1898 r. N a grobie jego  na cmenta­
rzyku przypałacowym  przetrwał 
napis: Jam jest Zmartwychwstanie 
i Żywot kto w m ię wierzy choćby 
umarł żyw będzie. Leży tu też Jan 
Śniadecki, Michał Baliński. N a gro­
bie Zofii Balińskiej - córki i chluby 
Jęd rze ja  Ś n iadeck iego  w ykuty  
tekst: N ie płaczcie, albowiem po­
szła odpocząć. Zofia dożyła osiem­
dziesiątki, zmarła w  1880. Obok ka­
mienie nagrobne: M aryncia Baliń­
ska 12 lip. 1906 27 czerw. 1909 r.; 
M aria z Balińskich Falewiczowa 
1875-1923; Stefanja z  Kostrowic- 
kich Balińska zm. 10. XII - 1916 w 
w. 72 lat... Inne napisy są  nieczy­
telne. Cmentarzuczonych - tak mó­
w ią o tym miejscu ludzie ze wsi.

N a cm entarzyku - porządek. 
Trawa skoszona, m ur naprawiony. 
Wicedyrektorka szkoły jaszuńskiej 
pani Janina Kuryłło i była dyrek­
torka tej szkoły pani Henryka Bog­
danowicz mówią, że ten porządek 
na cmentarzyku przypałacowym to 
zasługa Danuty Wasilewskiej - 
starosty gminy jaszuńskiej. Pani 
Janina Kuryłło dodaje: „ O by na­
sze dzieci polskie serca miały...” 
Oby tak się stało! Wtedy k f  miej­
sce wiecznegcPspoczynku ludzi 
zasłużonych zawsze będzie trwa­
ło...

łek pod w ezwaniem  Św. Anny. 
Dach lśni now ą blachą. Niestety, 
nie m ożna tego powiedzieć o du­
mie i chlubie Jaszun - miejscowym 
pałacu. Budowla ta oraz oficyna i 
swiren należą do Samorządu re­
jonow ego, inne obiekty - do Sta­
rostw a jaszuńskiego. K lasycy- 
styczny pałac i oficyna zewnętrz­
nie zachowały się w dość dobrym 
stanie. D o w nętrza n ie m ożna 
wejść z  tej prostej przyczyny, że 
oba obiekty są  nieczynne. Nisz­
czeją. Powybijane szyby, zabite 
deskami i dyktą okna czynią przy­
gnębiające wrażenie. M ury „wy­
malowane” różnymi rysunkami i 
napisami. Pałac i oficynę od in­
nych budowli dzieli drewniany 
płot z  murowanymi słupami. Za­
chowały się słupy bramy z  deko­
racyjnymi wazami.. .

Czasem się wydawało, że pa­
łac jaszuński miał szansę odro­
dzenia. Przed prawie 20 laty rusz­
towania go otaczały. Uniwersy­
tet Wileński szykował się wtedy 
do swego 400-lecia. Postanowio­
no daw ną siedzibę profesorów 
Śniadeckich generalnie w yre­
montować...wedle zachowanych 
szkiców znakomitego architekta 
wileńskiego Karola Podczaszyń- 
skiego. Rusztowania jednak z cza­

sem  rozebrano. Szkice stały się nie­
przydatne. N a Rossie, na grobie 
Karola Podczaszyńskiego w  kilka­

naście lat później stanął skromny 
nagrobek w  m iejscu jego  pogrze­
bania, które nie było dotąd upa­
miętnione. Ten, co robił szkice od­
nowy pałacu jaszuńskiego, wzno­
sił różne budowle wileńskie, dostał 
granitowy kamień i stosowny na­
pis, że leży tu Karol Podczaszyń- 
ski. Napis po polsku. Fundatorzy - 
Litwini i Polacy wileńscy lat dzie­
w ięćdziesiątych naszego stulecia.

M inister kultury Litwy Saulius 
Szal tenis niedawno wystąpił z ape­
lem: Nasze unikalne dziedzictwo - 
pałace, dwory i starówki - dłużej nie 
m ogą czekać 1 Państwo jeszcze nie 
jest w stanie wszystko zachować i 
odbudować. Dlatego też zwracamy 
się do społeczeństwa: potrzebna 
je s t W asza uwaga, potrzebni są 
poważni inwestorzy... Czekamy na 
propozycje. Telefonujcie do ZSA 
„Lietuvos paminklai” Departamen­
tu Ochrony Dziedzictwa Kultural­
nego, tel. (8-22) 72-40-95.

Zdaniem ministra, na odbudo­
wę zabytkowego pałacu, oficyny i 
swima (są wszystkie niezbędne ko­
munikacje) w Jaszunach ( 26 km od 
Wilna) potrzeba około trzech milio­
nów litów. Po restauracji można tam 
urządzić ośrodek rekreacyjny, wy­
poczynkowy, czy instytucje o cha­
rakterze społecznym i kulturalnym.
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Protest górników trwa
52,3 min rubli (ponad 8 min do­

larów) straciła do piątku rosyjska 
kolej z powodu blokady torów w za­
chodniej Syberii przez górników Kuż- 
nicckiego Zagłębia Węglowego, któ­
rzy rozpoczęli trzeci tydzień strajku.

Górnicy i pracownicy innych spe­
cjalności blokują ruch pociągów to­
warowych na 110-kilometrowym od­

cinku magistrali transsyberyjskiej Jur­
ga - Anżero-Sudżeńsk.

Niektóre pociągi są kierowane do 
celu znacznie dłuższymi trasami za­
stępczymi. Blokada magistrali odbiła 
się już niekorzystnie na pracy uzależ­
nionych od dostaw surowców zakła­
dów metalurgicznych i chemicznych.

Górnicy utrzymują, że rząd -

mimo obietnic - wypłacił tylko dwie 
trzecie z miliarda rubli (160 min do­
larów), obiecanych po dwutygodnio­
wej blokadzie torów w maju. Poza 
tym nadal żądają dymisji prezydenta 
Borysa Jelcyna i zmiany polityki rzą­
du.

Wicepremier Oleg Sysujew, któ­
rego przyjazdu domagają się prote­
stujący; chce, by najpierw znieśli blo­
kadę torów, na co nie chcą się zgo­
dzić górnicy.

Gruz/a

Szewardnadzemu usunięto 
kamień z pęcherza

Prezydentowi Gruzji Eduardowi 
Szewardnadzemu usunięto w czwar­
tek bezkrwawą metodą kruszenia ka­
mień z pęcherza moczowego - podał 
rzecznik gruzińskiego prezydenta.

Wachtang Abaszi dze powiedział, że 
Sze wardnadze czuje się dobrze, noc z 
czwartku na piątek spędzi jeszcze w 
szpitalu, skąd rano zostanie przewie­
ziony do swej rezydencji, a w sobotę 
ma wrócić do zwykłych zajęć.

70-letni prezydent Gruzji prze­
szedł przed południem badania, w któ­
rych uczestniczył niemiecki urolog Ru­
dolf Hohenfeiler. Wtedy to, jak powie­
dział rzecznik, wykryto średniej wiel­
kości kamień.

Operacja z miejscowym znieczu­
leniem trwała 40 minut

Wcześniej agencja ITAR-TASS 
pisała o zabiegu związanym z dolegli­
wościami gruczołu krokowego.

Pacyfik
T rzęsienie  ziemi 
o sile 6,6 stopni

Gwałtowne trzęsienie ziemi o sile 
przekraczającej 6,6 stopni w otwartej 
skali Richtera nawiedziło wyspy na 
zachodnim Pacyfiku - podano w pią­
tek rano w Hongkongu.

Według hongkońskiego obserwa­
torium sejsmologicznego, epicentrum 
wstrząsów znajdowało się w rejonie 
wysp Santa Cruz. Nie są znane skutki 
kataklizmu, który miał miejsce w nocy 
z czwartku na piątek.

Polska

Prezydent podpisze „16”
Prezydent Aleksander Kwa­

śniewski zapowiedział, że podpisze 
ustawę przewidującą podział Polski na 
16 województw. Kluby parlamentarne 
AWS; UW i SLD jeszcze w czwartek 
wieczorem, mają złożyć w Sejmie 
wspólny projekt ustawy z taką liczbą 
regionów.

Pod projektem ustawy podpisało się 
22 posłów. Listę otwierają szefowie 
klUbówrAWS - Marian Krzaklewski^ 
ŚLD - Leszek Miller i UW - Tadeusz 
Syryjczyk. .

Nowe, kompromisowe wojewódz­
twa -  to przyjęta przez parlament, a 
zawetowana przez prezydenta „ 15” 
plus województwo staropolskie (z Kiel­
cam i b^z Częstochowy). Nie będzje 
natomiast Środkowo-Pomorskiego 
(Koszalin i Słupsk). Liczba nowych; 
województw została uzgodniona w  
noeyz środydna czwartek. Już w po­
łudnie zebrał się w Sejmie roboczy ze­
spół, wćelu opracowania projektu usta-* 
wy. Posłowie pokazali dziennikarzom 
mapę Polski, z  ̂ wyrysowanymi grani­
cami nowego województwa -zielonym 
flamastrem. Rząd „przyjął do wiado­
mości” decyzję ugrupowań parlamen­
tarnych. Według premiera kompromi­

sowa szesnastka-„pogarsza warunki 
reformy”. Zapewnił jednak, że rząd 
będzie realizować reformę, bo są w niej 
rzeczy daleko ważniejsze niż liczba 
województw.

Buzek powtórzył pó raz kolejny, że 
najlepszym rozwiązaniem dla Polski jest 
wariant 12 województw, zaś dopusz­
czalnym kompromisem pod względem 
gospodarczychlekonomicznych - „] 5”. 
Przeciw pi anowanemu wyłączeniu 
Częstochowy z przyszłego wojewódz^ 
twa staropolskiego ze stolicą w Kiel-f 
cachj.włspzeńiujej do(j3rnegoS lą- 
ska zaprotestowały władzesamorzą- 
dower ojcowie Paulini z Jasnej Góry 
oraz przedstawiciele środowisk gospo­
darczych i naukowych.

‘W Koszalinie Wojewódzki Sejmik 
Samorządowy uznał, że decyzja o 
utworzeniu szesnastu województw, nie 
uwzględniająca aspiracji Koszalina i 

-Słupska, Joi^tpryęzna porażka ludno- 
^i'mieszkająeej^re^ojfUej^_<flcowo-- 
pomorskim. Władze miasta zaapelowa­
ły do mieszkańców Koszalina, aby 
masowo wysyłali listyi fóksy w obro­
nie województwa do prezydenta, pre­
miera, marszałków Sejmu i Senatu oraz 
do klubów parlamentarnych.

Belaia

Ratyfikowano przyjęcie 
Polski do NATO

Parlament belgijski przytłacza­
ją cą  w iększością głosów ratyfiko­
w ał w  czwartek wieczorem posze­
rzenie NATO o Polskę, Czechy i 
Węgry.

Oznacza to, że protokoły w spra- 
wieich przyjęcia do sojuszu praktycz­
nie przeszły procedury ratyfikacyjne w

12 spośród 16 państw członkowskich 
NATO. Nie nastąpiło to jeszcze tylko 
w Holandii, Portugalii, Turcji i Wielkiej 
Brytanii.

Proces ratyfikacji poszerzenia 
NATO przez Królestwo Belgii zamknie 
w najbliższym czasie podpisanie usta­
wy przez króla Belgów Alberta II.

w. Brytania Szef dyplomacji za 
rozszerzeniem się NATO na wschód

Brytyjski minister spraw zagra- rżenia będą duże, zarówno dla dotych-
nicznych Robin Cook poparł w piątek 
decyzję NATO w sprawie przyjęcia 
doń Polski, Czech i Węgier. Cook 
wystąpił w czasie debaty w  parlamen­
cie brytyjskim na temat powiększenia 
Sojuszu.

S z e f b ry ty jsk ie j dyplom acji 
oświadczył, że ostrożne rozszerzenie 
pozwoli NATO pozostać „wojskowym 
gwarantem pokoju na naszym konty­
nencie”.

„Korzyści z pomyślnego rozsze-

czasowych, jak  i dla nowych człon­
ków. Powiększenie NATO stanowi 
logiczną odpowiedź na zakończenie 
zimnej wojny i rozpad żelaznej kurty­
ny”  - powiedział Cook.

Szefbrytyjskięj dyplomacji odrzu­
cił twierdzenia, że rozszerzenie Soju­
szu będzie kosztować dziesiątki miliar­
dów dolarów. Sama Wielka Brytania 
wyda na ten cel w ciągu najbliższego 
dziesięciolecia 110 min fimtów (180 
min dolarów) - oświadczył Cook.

Irak

Saddam Husajn przewiduje 
zniesienie sankcji w  tym roku

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
uważa, że antyirackie sankcje, wprowa­
dzone pizez ONZ przed siedmiu lały, jesz­
cze w tym roku przestaną obowiązywać.

Prezydent wypowiadał się z okazji 
obchodzonej w piątek w Bagdadzie 
rocznicy rewolucji irackiej z 17 lipca 
1968 r.

Saddam Husajn oświadczył, iż nie 
spodziewa sięjednak, by sankcje - wpro­
wadzone wobec Iraku po jego napaści 
na Kuwejt i wojnie w Zatoce Perskiej - 
zostały jednogłośnie anulowane przez 
Radę Bezpieczeństwa ONZ.

Przeciwnie - iracki rząd „czeka jesz­

cze długa batalia z  zachodnim spiskiem”, 
mającym prowadzić do dalszego zubo- 
zenia Iraku - powiedział prezydent, za­
powiadając „bezkompromisową walkę” 
Bagdadu o zniesienie restrykcji

Takie stanowisko - dodał- rząd Ira­
ku zaprezentował w majowym liście w 
tej sprawie, przekazanym Radzie Bez­
pieczeństwa ONZ.

Zniesienie antyirackich sankcji 
ONZ zależy obecnie od treści raportu i 
ostatecznej oceny Specjalnej Komisji 
ONZ (UNSCOM), nadzorującej proces 
likwidacji irackich zapasów broni ma­
sowej zagłady.

Rosja

Pochowano szczątki ostatniego cara Rosji

_ Szczątki ostatniego cara Rosji Mi­
kołaja II, jego rodziny i służby - znala­
zły w piątek miejsce ostatniego spo­
czynku w dawnej stolicy Rosji Peters­
burgu.

Po nabożeństwie żałobnym w so­
borze Piotra i Pawła na terenie Twier­
dzy Pietropawłowskiej dziewięć tru­
mien zostało przeniesionych do kapli­
cy św.' Katarzyny.

Najpierw w krypcie pochowano 
trumny ze szczątkami trójki służą­
cych: lokaja Alojzego Truppa, kucha­
rza Iwana Charitondwa, pokojówki 
Anny Demidowej, kolejną była trum­

na nadwornego lekarza Jewgienija 
Botkina.

Następnie do grobowej krypty zło­
żono trumny trzech córek cara: Anasta- 
zji, Tatiany i Olgi. Jako ostatnie pocho­
wano trumny ze szczątkami carycy Alek­
sandry Fiodorawny i cara Mikołaja JI.

Zgodnie z tradycją, w chwili opusz­
czania do grobu trumny z ostatnim ca­
rem Rosji Mikołajem II oddano salutz 
19 dział (gdyby car umarł będąc na tro­
nie, salut byłby z 21 dział).

Uczestnikom ceremonii pogrzebo­
wej przygotowano stypę w sali pamięci 
Aleksandra III w petersburskim Mu­

zeum Etnografii Narodów Rosji. Miej­
sce przyjęcia nie jest przypadkowe, gdyż 
zpomyśłem budowy takiego muzeum 
wystąpił ojciec Mikołaja II Aleksander 
III, sama zaś budowa przypadła na lata 
panowania ostatniego cara Rosji.

★ * *
Konsul generalny Litwy w Sankt 

Petersburgu Edvardas Grużas wziął 
udział w tej żałobnej uroczystości..

NA Z D JĘ C IU :tru m n y  ze 
szczątkami rodziny carskiej w ka­
plicy św. Katarzyny.

Fot. EPA-ĘLTA

Patriarcha Aleksij II odprawił 
n a b o że ń stw o  żałobne

Patriarcha Moskwy i Wszechrusi 
Aleksij II odprawił w S iergijew Posa­
dzie, w Ławrze Troicko-Sieigijewskiej, 
nabożeństwo żałobne za cara Mikoła­
ja  II, członków jego rodziny i wszyst­
kich, którzy zginęli za wiarę prawo­
sławną,

W nabożeństwie, które wraz z pa­
triarchą Aleksijem - zwierzchnikiem 
rosyjskiego kościoła prawosławnego - 
odprawiło 17 wyższych duchownych 
prawosławnych, uczestniczyli także 
członkowie dynastii Romanowów, wiel­
kie księżne Leonida Georgijewna i

Maria Władimirawna oraz książę Geo­
rgij.

Aleksij II odmówił udziału w uro­
czystościach pogrzebowych ostatnie­
go cara Rosji i jego rodziny w  Peters­
burgu z uwagi na wątpliwości co do 
autentyczności ich szczątków.

&ałoiyś O p ó ź n ia  się b u d o w a  p o m n ik a  M ick ie w icza  w  M iń sku
Opóźnia się odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza, planowane przez 
miński oddział Związku Polaków na 
Białorusi przed wrześniowymi uroczy­
stościami z okazji 200-lecia urodzin 
poety.

Tymczasem opiniujący ten projekt 
eksperci białoruskiego Ministerstwa 
Kultury uznali, że proponowane przez

Polaków popiersie jest zbyt kameralne 
dla placu w centrum miasta i powinno 
raczej trafić do zamkniętego pomiesz­
czenia, np. muzeum.

Eksperci zaproponowali, że zwró­
cą się do władz białoruskich, aby prze­
kazały 4 mld rubli na budowę nowego, 
większego pomnika.

Konstanty Tarasiewicz, prezes

zarządu Związku Polaków w Mińsku, 
powiedział w piątek PAP, że w ten spo­
sób zaawansowane już przygotowania 
do postawienia pomnika zostały 
wstrzymane. Gdyby eksperci minister­
stwa przychylnie ustosunkowali się do 
projektu Związku, prace można było­
by rozpocząć już przed dwoma tygo­
dniami

O becnie nie je s t pewne, czy 
władze państwowe w ydzielą p ie­
niądze na nowy pomnik. Gdyby 
fundusze się znalazły, ustawienie 
monumentu będzie przeniesione na 
przyszły rok, a „my chcemy mieć 
pomnik na Rok Mickiewiczowski” 
- w yjaśnił Tarasiewicz.

Gdyby nie było obiecywanych

środków na nowy pomnik, Zwią­
zek zam ierza  w rócić do swego 
pierwszego projektu. Jednak po­
mnik nie stanie wówczas we wrze­
śniu, lecz w grudniu, czyli miesią­
cu urodzin M ickiewicza. (UNE­
SCO ogłosiła rok 1998 rokiem ob­
chodów 200-lecia urodzin polskie­
go poety).
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II
Od chwili, gdy ojcowski dukat opła­

c ił  m i podróż d o  Poznania i u m ożliw ił 
studia w  obranym kierunku, w yd aw ało  
się, że  jakaś niew idzialna ręka otwiera  
przede m n ą p o  k o lei w szy stk ie  drzwi. 
M łod ym  m aturzystą, który m ając na  
m iejscu w  sto licy  w y ższe  uczelnie, w y ­
prawia s ię n a  naukę d o  innego m iasta, 
b y  studiow ać ekonom ię, zainteresow ał 
s ię  z  m iejsca Edward Taylor. Profesor 
pochodził ze  szkockiej rodziny, która po­
dobnie ja k  sien k iew iczow sk i K etling  
osied liła  s ię  w  P o lsce  w  X V II w ieku. 
W  którymś tam pokoleniu zachował jesz­
cze  typ ow ą pow ierzch ow n ość angiel-

(Ciąg dalszy. Początek pa trz  w 
n r 132)

sk ieg o  squira. Jego  sucha, pociąg ła  
twarz przypominała portrety A nglików  
z  początku ubiegłego wieku. B y ł nie tyl­
ko najwybitniejszym z  naszych żyjących 
teoretyków  ekonom ii, a le także g łęb o­
kim myślicielem i świetnym pedagogiem  
Przed uczniam i, którzy s ię  u m ieli zd o­
być na w ysiłek  przedarcia s ię  przez jeg o  
niełatwy styl -  odsłaniały s ię  nagle now e  
i dalekie horyzonty, ja k  po w spinaczce  
na strom y szczy t górski.

T aylor za o p iek o w a ł s ię  m n ą  od  
pierwszej chwili i od początku namawiał, 
b y  sp osob ić  s i ę  od kariery naukowej. 
Przez p ierw szy rok m usiałem  sam  da­
w a ć  sob ie  radę, zarabiając na ży c ie  w  
kancelarii notariusza Jarosława Garliń- 
skiego, ojca Józefa, późniejszego żołnie­
rza i historyka A K . Przez dalsze lata stu­

d iów  przeszedłem  dzięki stypendium  
państwowemu, o  które wystarał s ię  pro­
fesor. Po otrzymaniu dyplomu i odbyciu 
służby w ojskowej Taylor zrobił m nie  
sw oim  starszym asystentem. Zaraz po  
uzyskaniu doktoratu miałem iść w  ślady 
m ego  poprzednika w  seminarium eko­
nom icznym  -  Witolda Trąmpczyńskie- 
g o  - i wyjechać na studia na zachód jako 
stypendysta Rockefellera. Dalszym  eta­
pem  miała być docentura i wykłady. N ic  
nie wskazywało, by na tej drodze m ogły 
s ię  wyłonić jakieś przeszkody.

W  końcu sierpnia 1939, w  m omen­
cie gdy z  wezwaniem  mobilizacyjnym w  
kieszeni zamykałem na klucz szufladę, na 
dnie której spoczywały pierwsze rozdzia­
ły  pracy doktorskiej „Cykl koniunktury 
gospodarczej w  P olsce 1929-1936”, i 
opuszczałem dawny budynek Raiffeise- 
na, mieszczący Seminarium Ekonomicz­
ne, nie przyszło mi w  ogóle na myśl, że  to 
na zaw sze i że  ten rozdział życia , zapo­
wiadający s ię  tak obiecująco, n ie będzie 
m iał w  ogó le  dalszego ciągu. O w szem , - 
odczuwało s ię  przyjemne podniecenie na  
m yśl o  tym, co s ię  zbliża, ale m iał to być 
tylko krótszy albo dłuższy burzliwy epi­
zod, po którym w szystko wróci na daw­
ne tory i przerwany bieg życia  będzie  
można podjąć dalej. Z  profesorem żegna­
łem  się  jak przed wyjazdem  na ćw icze­
nia wojskowe.

W  pociągu Poznań - W arszawa i w  
samej s tolicy panowało prawie radosne 
podniecenie. M iałem dosyć czasu, by za­
trzymać s ię  na jed en  dzień w  Warsza­
w ie, pożegnać s ię  z  matką, babką i bra­
tem. W szyscy byli dobrej m yśli, nikt się  
n ie martwił. Zaszedłem  do Pałacu M y-  
ślew ickiego w  Łazienkach, gdzie m iesz­
kał ó w czesn y  wiceprem ier i m inister 
Skarbu -  Eugeniusz K wiatkowski. Jego  
syn Jontek, student ostatniego roku Poli­
techniki, odbyw ał w łaśnie służbę w  1 
Pułku Artylerii Najcięższej w  Górze Kal­
warii. B y ł także w  dom u na przepustce.

Ku m em u zdziwieniu nastrój W ice­
premiera, którego zaraźliwy entuzjazm  
szed ł zaw sze w  parze z  radosnym opty­
m izm em  -  tym  razem odbiegał od  ogól­
nej atm osfery  i s lo g a n ó w  oficjalnej

propagandy, w  rodzaju: „swego nie damy 
- napastnika odeprzemy”.

Kwiatkowski mówił zwykle chętnie i 
dużo, ale zawsze był ostrożny, by nie zdra­
dzić tajemnic państwowych. Tym razem  
zaskoczył otwartością, z  jaką oceniał sy­
tuację. - Jeżeli dojdzie do agresji -  mówił - 
pierwsze tygodnie będą ciężkie. Utraci­
m y znaczną część terytorium, zanim nas 
odciąży ofensyw a na zachodzie. Chodzi 
głównie o  to, by wokół napaści na Polskę 
rozpętać taniec ogólnoeuropejski. Lepiej 
znaleźć się w  położeniu Belgii w  roku 1914 
niż Czechosłowacji w  1938. N a  dłuższą 
m etę N iem cy  nie wytrzymają naporu 
Anglii i Francji wspartych potęgąpizemy- 
słow ą Stanów Zjednoczonych.

-  C zy  to znaczy, że  nasze w łasne  
szanse obronne przedstawiają s ię  nie 
najlepiej -  zapytałem nieśmiało, niepew­
ny, czy  w  ogó le  dostanę odpowiedź.

-  Stanu uzbrojenia armii n ie znam - 
przyznał otwarcie K wiatkow ski -  b o  
wojsko ze  zrozumiałych w zględów trzy­
m a te rzeczy  w  tajem nicy naw et przed 
rządem. N ie  m usi b yć najgorszy, skoro 
Inspektorat S ił Zbrojnych pozw ala na 
w yw óz sprzętu wojennego krajowej pro­
dukcji. A le  potencjał naszego przemy­
słu zbrojeniowego nie wytrzymuje żad­
n ego porównania z  niem ieckim . COP 
znajduje s ię  dopiero w  powijakach.

P o  raz ostatni wyżyciu w idziałem  
wtedy Ministra i jeg o  syna, najbliższego 
przyjaciela z  ław y szkolnej. W  m iesiąc  
p o  tej r o z m o w ie  W icep rem ier  b y ł  
uchodźcą internowanym w  Rumunii. N a  
je g o  oczach  runęło w szystko, c o  budo­
w a ł z  tak w ielk im  rozm achem  i w ysi­
łkiem . Z e  w szystk ich  strat osobistych, 
jakie na niego spadły, najboleśniejszą była 
śm ierć Jontka -  jed ynego  syna, o  któ­
rym  m ów iono, ż e  zapow iada s ię  jako  
drugie, poprawione w ydanie ojca. Z g i­
nął pod W łodaw ą w  okolicznościach  
w yjątkow o tragicznych. Pełnił funkcję 
łącznika i jeźd ził na zdobycznym  m oto­
cyklu. Dwaj polscy  wartownicy słysząc 
w  n o cy  charakterystyczny terkot nie­
m ieckiej m aszyny, oddali w  ciem ności 
strzały. Trafiony dw iem a kulami w  ser­
c e , Jontek zginął na m iejscu. M inister

f? Iwoj- I
Kwiatkowski w  jednym jedynym liście, 
jaki otrzymałem od niego w  czasie woj­
ny z  wygnania w  Rumunii, pisał: „zga­
s ło  słoń ce m ego życia!*.

***
K iedy w  stopniu plutonowego pod­

chorążego m eldowałem  s ię  w  Dubnie,
2  Dywizjon Artylerii Konnej (DAK) zaj­
m ow ał już bojow e stanowisko gdzieś 
niedaleko Częstochowy -  na wprost gra­
nicy niemieckiej. W  opustoszałych ko- I 
.szarach grom adzono przybywających 
rezerwistów. G dy w  piątek 1 w rześnia I 
1939jak zawrze wyszedłem wczesnym  
rankiem na śniadanie do kasyna -  ujrza­
łem  biegnącego naprzeciw pchor. M o­
czulskiego. Już z  dala wym achując rę- 
kom a w ołał do m nie radośnie: zaczęło  
s ię ... w ojn a ... zaczęło s ię o  piątej rano!

Nikt z  nas nie zdawał sobie sprawy, 
że  w  tym  momencie przekraczamy próg, 
który przecina życie  na dwoje zamyka­
jąc powrót do wszystkiego, co  było do­
tychczas. Krótko trwał nastrój radosne­
go  podniecenia rozbudzonego myślą, że 
historia znowu puka do drzwi, a  wypadki 
wciągają w  wir w ielk ich przeżyć. Trzy 
dni w lókł się  bombardowany przez Luft- 
waffe transport wojskowy, zanim znaleź­
liśm y s ię  w  ośrodku zapasowym artyle­
rii konnej w  Zamościu. Stare forty i ko-1 
szary ledwie m ogły pomieścić około 700 
rezerwistów ściągniętych z  całego kra­
ju. Ośrodek miał tylko dwa działa, nie było 
w ięc m ow y o  żadnych ćwiczeniach i spo­
sobieniu s ię  do walki. Skazani na przy­
m usow ą bezczynność oglądaliśmy jako 
bierni widzowie koszmar następnych dni 
W  czasie nalotów ludność i żołnierze szu­
kają w  panice schronienia w  fortach, 
gdzie  prócz bomb grozi dodatkowo za­
w alenie starych stropów. S ą  pierwsze 
ofiary w  naszym  gronie. Patrzymy na 
niekończące s ię  kolum ny uchodźców i 
wojska, rządowe limuzyny uchodz^ych  
z  W arszawy dygnitarzy, konwoje ewa­
kuowanych ze  stolicy urzędów i resor­
tów. W ieści o  zajęciu K atowic, Pozna­
nia, Krakowa, Lodzi spadają jedna za 
drugą tak szybko, że  pogrążają nas w  
stan jakiegoś odrętwienia.

(Cdo.)

Koszykówka

Nareszcie zwycięstwo
M łod zieżow a reprezentacja L itw y  

tylko w  trzecim spotkaniu odniosła pierw­
sze zw ycięstw o na mistrzostwach Euro­
p y  w e  W łoszech. P o zaciętej w a lce  po­
konała ona zespół Izraela 76:72  (37:32). 
N ajw iększy wkład w  zw ycięstw o w nie­
śli: D . Songaila 20  pkt, K. Szesztokas 14, 
R. Kaukenas i 2 , R. Sziszkauskas 11, D . 
Slanina 10.

Oto inne nie podawane wyniki: gru­
pa A  - N iem cy  -  Grecją69:64, W łoch y - 
Francja53:49, Niem cy-Chorwacja98:62, 
Jugosławia - Francja 77:69; grupa B  - 
Hiszpania -  Izrael 67:53, Turcja -  Łotwa  
63:59.

Wczoraj na mistrzostwach był dzień 
wolny, a  dziś reprezentacja Litw y zm ie­

rzy s ię  z  zespołem  Hiszpanii, który na ra­
z ie  nie doznał porażki.

D o  zaw od ów  ćwierćfinałow ych za­
kw alifikują s ię  p o  cztery najlepsze dru­
żyny z  dw óch grup eliminacyjnych.

Turniej wygrali gospodarze
W  Sewilli zakończył s ię  turniej czte­

rech drużyn sposobiących  s ię  d o  m i­
strzostw świata w  koszykówce mężczyzn  
w  Grecji. Reprezentacja Litw y w  m eczu  
ó  pierw sze m iejsce zH iszpaniądozn ała  
porażki 62:66 (29:31). Tym  razem w  eki­
pie Litwy zagrał jej kapitan Arturas Kar- 
niszovas, który b y ł najbardziej widoczny  
na parkiecie. Zdobył on swej drużynie aż 
21 pkt 12pk t na koncie Sauliusa Sztom- 
bergasa, 11 pkt Dariusa Lukminasa. Sła­
bo zagrali tym  razem centrowi zespołu - 
Eurelijus Żukauskas i Gmtaras Einikis, 
którzy zdobyli tylko po 4  pkt

Dram atyczny przebieg m iał m ecz o 
trzecie m iejsce pom iędzy reprezentacja­
m i W łoch i Francji Po trzech dogrywkach 
koszykarze W łoch odnieśli zw ycięstw o  
10033 (36:35,72:72,79:79,86:86).Inf. wŁ

Piłka nożna

Nagrody Fair Play 
dla Francji i Anglii
M istrzow ie św iata Francuzi oraz 

Anglicy zdobyli nagrodę FIFA Fair Play 
-  poinform owała M iędzynarodowa Fe­
deracja Piłkarska. W  klasyfikacji fair play 
mistrzostw świata reprezentacje Francji 
i Anglii zdobyły po 8 2 8 p k t  O bie otrzy­
m ają puchary, m edale dla każdego za­
wodnika oraz sprzęt piłkarski wartości 25 
tys. dolarów d lam łójzieżow ych drużyn 
tych krajów. Trzecie m iejsce w  tej kla­
syfikacji zajęła Norwegia.

W  sześciu miastach
Korea Południowa zredukuje z  dzie­

sięciu do sześciu liczbę m iast które będą 
gościć piłkarzy podczas finałów mistrzostw 
świata w  2002 roku -  poinformował pre­
mier rządu tego państwa Kim Jong-Pil. 
Decyzja jest skutkiem kryzysu ekonomicz­
nego w  Korei Płd., która turniej finałowy 
będzie organizować wspólnie z  Japonią

Światowe Igrzyska M łodzieży

Pierwsze medale
delegacji litewskiej

Pierwszy rekord w Lesznie
Ponad sto pilotów zarejestrowano w  

rozpoczętych wczoraj w  L esznie  W iel­
kopolskim  9 -szybow cow ych  mistrzo- 

" stwach Europy. Jest to  rekordowa licz­
ba startujących pilotów  w  M E.

D otychczasow y rekord udziału w  
szybow cow ych M E w yn osił 91 zaw od­
n ików  -  tylu startowało w  1994 roku w  
Rieti (W łochy). N iep a d ł jednak rekord 
liczby państw, z  których sązgłoszen i za­
w o d n ic y .^  Lesznie wystartowali piloci 
z  18 krajów,apo 1 9 b y ło w R ie t iw  1982 
oraz w  Finlandii w  1996 r.

W  czwartek zaw odnikom  w yzna­
czono drugą konkurencję treningową, do  
której wystartowało 87  zawodników. Naj­
więcej w  klasie standard -'5&. Prognozy 
pogody były bardzo optymistyczne, w y ­
tyczono w ięc  długie przeloty po trasach 
zamkniętych, z  p ierw szym i punktami 
zwrotnymi prawie nad zachodnią grani­

cą, a na w schodzie w  okolicach Konina.
Pogoda jednak zm ieniła s ię  i zdecy­

dowana większość pilotów zakończyła lot 
w  połow ie trasy, lądując w  L esznie i nie 
ryzykując lotu w  kierunku wschodnim . 
Po prostu n ik t tuż przed rozpoczęciem  
mistrzostw, nie chciał ryzykować ewen­
tualnego lądowania w  przygodnym tere­
nie, połączon ego przecież z  ryzykiem  
uszkodzenia szybowca.

A  trasy były  długie: dla klasy otwar­
tej trójkąt 561 km, dla klasy 15-metro wej 
trójkąt 49 5  km , a  dla klasy standard - 
czw orobok43 0  km.

Późnym  wieczorem  w  czwartek mi­
nął termin oficjalnej rejestracji zawodni­
k ów  -  w  piątek w ięc, w  dniu oficjalnego  
otwarcia m istrzostw znana będzie osta­
teczna ich liczba. Już teraz m ożna po­
w ied zieć, że  zaw od y  będą ciekaw e - 
uczestniczy w  nich kilkunastu medalistów

mistrzostw Europy i świata, a wśród nich 
jest aktualny jeszcze mistrz Europy i dwu­
krotny mistrz świata w  klasie otwartej, 
reprezentant Polski Janusz Centka.

O to ośm ioosobow a reprezentacja 
Polski: klasa otwarta -  Janusz Centka i 
Tom asz Rubaj, klasa 15-metrowa - M a­
riusz Poźniak, Stanisław Wujczak, Seba­
stian Kawa, kLstandard - Paweł Frącko­
wiak, ZbignicwNieradka, Dariusz Zawir- 
ski.

W  mistrzostwach bierze udzał trzy­
osobow a reprezentacja Litwy.Vytautas 
Sabeckis wystartuje w  klasie 15-metro­
w ej na szybow cu LAK, wyprodukowa­
nym  w  A B  „Sportine aviacija’\  Stasys 
Skalskis w  klasie standard na szybowcu  
G enezis, zaś Jurgis Stanaitis w  klasie 
otwartej na w yp ożyczonym  u gospoda­
rzy mistrzostw szybowcu Ventus.

Wczoraj po południu nastąpiło o fi­
cjalne otwarcie mistrzostw, a na dziś za­
planowana została pierwsza oficjalna 
konkurencja. Zakończenie mistrzostw  
Europy nastąpi po dwóch tygodniach pod­
niebnych zmagań, w  niedzielę 2  sierpnia.

Pierw szy z ło ty  medal dla barw Li­
tw y zdobył zawodnik, na którego najbar­
dziej liczono -  pływak kowieński Rolan- 
das Gimbutis. W ylegitym ow ał s ię  on w  
fin a lew yśc igu  nadystansie 100 m  sty­
lem  dow olnym  czasem  51,53 sek. Drugi 
na m ecie był W łoch M ichele Scarica -

 52,04. M edal brązowy wręczono Pola-
Jcowi M ichałowi Saponiowi -  52,07. B ył 
to ju ż  trzeci medal tego zawodnika pod­
czas Igrzysk w  M oskwie. Przedtem Po­
lak zw y cięży ł w  w yścigu  na 2 0 0  m  st 
dow olnym  i był drugi w  w yścigu sztafe­
towym  4x200 m  st dow olnym

Pierw szy m edal, tym  razem brązo­
wy, zanotowali lekkoatleci Litwy. 17-let- 
nia zawodniczka Rasa Drazdauskaite na 
dystansie 1500 m  czasem  4 .21 ,63  usta­
now iła now y rekord Litwy wśród junio­
rek i stanęła na trzecim stopniu podium. 
Złoty medal wyw alczyła Zanel Grobler z  
R P A -4 .2 0 ,6 2 , a  srebrny Chorwatka Li- 

I liana Culibrk -4 .0 0 ,3 7 . Wśród juniorów  
i na tym dystansie biegacz litewski Dainius 

K iżys czasem  4 .00 ,37  uplasował s ię  na 
12 pozycji.

D W  m edale srebrne na Igrzyskach j zdobyły polskie lekkoatletki. W  finale bie- 
| gu na40 0  m zw yciężyła Ukrainka Nata­

lia Pigida -  54,01. Polka Aneta Lem iesz 
zdobyła medal srebrny -  54,36. Na piątej 
pozycj i uplasowała s ię  druga Polka Ża­
neta Tom czyk -  55,37.-

Srebrną nagrodę w  biegu na 100 m  
przez płotki zdobyła Polka Joanna Don- 
c e r - 13,53. Polkę o  0,11 sek. wyprzedzi­
ła w  finale Rosjanka Swietłana Sokoło­
wa. T rzeciabyła  inna Rosjanka Maria 
Korotiejewa -13 ,65 .

Drugi złoty medal, tym razem w  bie­
gu na 2 0 0 m , zdobyła Irlandka Emili Ma- 
her -2 4 ,1 6  sek. Polka Anna Radoszew - 
ska zajęła 5  miejsce:

Brązowy medal w  kategorii 57  kg 
w yw alczy ła  polska judoczka Oriana 
Anna M ałachowska. W  pojedynku o

trzecie m iejsce pokonała przed czasem  
Rosjankę Lejssę Nugariewą. W  finale 
Kubanka C obas Lupetey wygrała z 
N iem k ą Anną von Hamier. .Drugi brą­
zow y medal w tej kategorii wagowej zdo­
była Japonka Hitomi Tokuhisa, która po­
konała M ałachowską w  drugiej rundzie 
eliminacji. Japonka pozbawiła medalu 
judoczkę litewską Inetę Klimavicziute, 
która ostatecznie zajęła piąte miejsce.

D o półfinału turnieju koszykarek za­
kwalifikowała się reprezentacja Litwy. Po 
dramatycznej walce zespół Litwy uporał 
s ię z  dotąd nie pokonaną drużyną Brazy­
lii 59:56 (24:26) iw  walce o  medale zmie­
rzy s ię  ze  zw ycięzcą  meczu Białoruś - 
Kanada. W  innym spotkaniu półfinało­
w ym  zagra zespół USA, który rozgromił 
reprezentację Tajwanu 108:33, oraz zwy­
cięzca  meczu Rosja -  Węgry.

Polskie siatkarki awansow ały do 
półfinału po zwycięstwie w  1/4 finału z  
Chorwatkami 3:1(5:15,15:7,15:5,15:7). 
W  półfinale Polki zmierząsięzChinkami.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ 
NA ZDJĘCIU: złoty medalista 

Igrzysk Rolandas Gimbutis.
F o t Y iktoras K apoczius
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Tonik
-  odświeża,

i pielęgnu
Nie wszystkie panie 
doceniają jego zalety.
A przecież przemywanie 
twarzy tonikiem odpo­
wiednio dobranym do 
rodzaju cery to podsta­
wowy zabieg, którego 
potrzebuje twoja skóra.

T oniki nie tylko przygotowują skó­
rę do przyjęcia kremów, ale także 

wzmacniąją ich działanie. Swą nie­
zwykłą skuteczność zawdzięczają mię­
dzy innymi witaminom, wyciągom 
z ziół, proteinom i ceram idom.

Tonik należy stosować co najmniej 
dwa razy dziennie, zawsze po staran­
nym oczyszczeniu twarzy (po wie­
czornym demakijażu i porannej toale­
cie). Jest to tak ważne, ponieważ pod 
wpływem stosowania mleczka, śmie­
tanki czy żelu skóra twarzy i szyi traci 
swój naturalny odczyn pH (5,5), czyli 
zostaje zaburzona równowaga kwaso- 
wo-zasadowa. Zadaniem toniku jest 
właśnie przywrócenie cerze odpo­
wiedniej kwasowości.

Poza tym toniki oczyszczają, odży­
wiają, nawilżają suchą skórę, łagodzą 
podrażnienia oraz dezynfekują.

Nawilżanie cery suchej 
Sucha skóra wymaga przede 

wszystkim nawilżania. Najlepsze dla 
tego rodzaju cery są toniki bezalkoho­
lowe zawierąjące witaminy, ceramidy, 
D-panthenol. alatoinę, glicerynę i eks­
trakty z roślin (aloesu, róży, lipy).

Dzięki nim skóra jest chroniona przed 
nadmierną utratą wilgoci. Zapobiega­
ją  one też złuszczaniu się naskórka. 
Polecamy np. tonik Hydrosystem 24 
(Uroda), Silk Face (Ban Di).

Łagodzenie podrażnień 
Doskonałe dla skóry skłonnej do 

zaczerwienień i podrażnień są toniki 
zawierąjące rumianek, bisabolol i wi­
taminy, które działają kojąco na podat­
ny na podrażnienia naskórek. Poza 
tym toniki tego typu ujędmiąją skórę 
i pobudzają krążenie krwi. Nie mąją 
konserwantów i najczęściej są bezza- 
pachowe, zatem mogą ich używać oso­
by ze skłonnością do uczuleń. Poleca­
my np. tonik aloesowy z prowitaminą

BS (Miraculum). z ekstraktem zielo­
nej herbaty Tea Line (Inter Fragran- 
ces) i tonik dla cery wrażliwej (Eris).

Dezynfekowanie skóry
W  toniku dla cery tłustej powinny 

się znaleźć składniki osuszające i ma­
tujące skórę, ściągające rozszerzone 
pory oraz regulujące wydzielanie łoju. 
Preparaty zwykle wzbogacone są wy­
ciągami z ziół, np. brzozy, oczaru, za­
wierają też substancje antybakteryjne.

Polecamy np. tonik Seventeen 
(Dax Cosmetics), RefiningToner (Ori- 
flame) lub antybakteryjny (Soraya).

Podobnie dzialąją toniki alkoholo­
we. Odradzamy jednak ich stosowanie, 
gdyż zbyt mocno wysuszają naskórek.

- . .  . („Pani'domu'

Psychozabawa Wolność czy bezpieczeństwo?
. Jeśli mógłbyś przenieść się w prze­

szłość, najchętniej chciałbyś być:
.. uczestnikiem wypraw krzyżowych 
>. Wikingiem 

członkiem załogi Kolumba 
L Najbardziej lubisz prezenty: 
u praktyczne 
>. oryginalne 

drogie
I. Twój idealny partner: 
i. wiesz dokładnie, jaki powinien być 
). nie masz takiego ideału 

ciągle się zmienia
4. Swoje plany na ogół:
a. realizujesz
b. starasz się realizować 

pozostawiasz w sferze projektów
5. Najchętniej wybrałbyś życie:
a. twórcze, intensywne
b. pełne ciepła, rodzinne
c. swoje własne
6. Dla tego, kogo kochasz, jesteś 
gotów:
a. wszystko porzucić
b. bardzo się zmienić 

być naprawdę sobą

7. Do poczucia pełni życia potrze­
ba Ći:
a. częstych wzlotów i upadków
b. czyjegoś gorącego uczucia
c. luksusu
8. Nagłe zwroty akcji w Twoim ży­
ciu:
a. przerażają Cię
b. fascynują
c. nie ma w nim takich zwrotów
9. Świadomość, że jesteś komuś po­
trzebny:
a. płoszy Cię
b. nadaje sens Twoim działaniom
c. jest bez znaczenia
10. By osiągnąć coś, na czym bar­
dzo Ci zależy:
a. jesteś gotów wszystko zaryzyko­
wać
b. możesz poświęcić swoje przyjem­
ności
c. możesz zrobić coś, czego potem 
bardzo się wstydzisz
11. M yśli w rodzaju : „G dybym  
mógł, zrobiłbym to inaczej...”

- "a. nie są w Twoim stylu
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1-12 -Wygląda na to, że brak Ci poczucia bezpieczeństwa i  zakorze­
nienia. Wolność rozumiesz raczej jako stan ducha, a rue efekt, okoliczności 
życiowych. Ale czy rzeczywiście prawdziwa stEtbilizacja i unormowane ! 
życie, za jakim zdajesz się tęsknić, pomoże Ci uzyskać duchową niezależ-' 
ność?

13-24 - Chciałbyś mieć wszystko, a może jeszcze więcej, Przygodę i  i 
bezpieczny port, miłość na morzach południowych idożywotniąrentę. 
No cóż, niektórym udaje się to połączyć, można przynajmniej się starać...

25-32 - Wolność jest dla Ciebie celem i sensem i stni enia. I chociaż nie • 
umiesz dokładnie określić, czym'ona właściwie jest, potrafisz bezbłędnie 
wyczuć jej zapach, ten mikroklimat, poza którym więdniesz i marniejesz.

b. często przychodzą Ci do głowy
c. odpędzasz jako bezsensowne
12. Wolny jest człowiek:
a. który robi to, co chce
b. który nie ma nic do stracenia 
ć, który innym dyktuje warunki
13. Najbardziej chciałbyś zostać:
a. spadkobiercą wielkiej fortuny
b. gwiazdą ekranu 
C. i tym, i tym
14. U przyjaciół najbardziej cenisz: 
a. szerokie horyzonty 
b/oddanie
c. fantazję
15. Jesteś człowiekiem, który umie 
korzystać z życia:
a. tak
b. nie
c. sam nie wiesz
16. Najszczęśliwsze momenty za­
wdzięczasz:
a. sobie
b. losowi
c. tym, którzy Cię kochają

(„Pani domu")

H O R O S K O P

Ryby
19.02-20.03

KOZIO­
ROŻEC.

Jeśli nie 
macie urlopu, I 
to wasze ob­
ciążenie w pra­
cy wzrośnie co 
najmniej dwu­
krotnie. N ie­
porozumienie 

| z  partneram i 
uda się-pomyślnie uregulować. Bę- 
Idziecie potrzebowali porady wykwa­
lifikowanego eksperta. Zostaną wzno- I 
wionę niegdyś zerwane korzystne |  
kontakty. W rodzinie powstanie kon­
flikt na tle wychowania dzieci. Zdro- 
|wie dopisze jak najbardziej.

I  WODNIK. 
Czeka dłu­

ga podróż. Naj­
lepiej w yru­
szyć w nią we 

I wtorek. Jest to 
I dz ień  op ty­

malny również 
dla rozpoczę­
cia kampanii 
reklamowej i - 

podpisania umowy. Należy podjąć de­
cyzje - chwała czy pieniądze. Pierw­
szy wariant odpowiada wam bardziej. 
Czeka spotkanie z sympatyczną oso- . 
bą odmiennej płci.

RYBY.
Dla wielu 

z w as ty ­
dzień  roz­
pocznie się  
podróżą do 
innego mia­
sta. Czeka 
potyczka z 
człowiekiem 
z ło śliw ym . 

W ciągu najbliższych siedmiu dni nie 
podpisujcie żadnych dokumentów, 
gdyż w  przeciwnym razie nie unik­
niecie dużych strat finansowych. 
Osoba, którą od dawna, ale beznadziej­
nie ubóstwiacie, odpowie wam po­
dobnym uczuciem.

BARAN. 
Czeka po­

m yślny ty ­
dzień. Układ 
planet na wa­
szym  hory­
zoncie finan­
sowym  J e s t  
bardzo . po­
m yślny. N a- 

wetbiedny włóczęga niespodziewa­
nie otrzyma pieniądze. Osoby w wie­
ku do 35 lat przystąpią do udanego 
biznesu. Małżonkowie stojący już w 
obliczu rozwodu, postanowią „roz­
począć wszystko od początku”.

BYK. 
C z e k a  

m n ó s t w o  
problemów. 
Partnerstwo 
w sferze biz­
nesu  m oże 
doprowadzić 
do ślepej 
uliczki n ie­
porozumień. 

Pieniędzy, na które liczycie, praw­
dopodobnie nie otrzymacie. Sytuacja 
wymknie się spod kontroli, jeśli nie 
potraficie zapanować nad emocjami. 
Starajcie się nie tracić głowy. Może­
cie niesłusznie zadać ból bliskiemu 
przyjacielowi lub komuś z  rodziny. 
Kochankowie oziębnąw stosunku do 
siebie.

BLIŹNIĘTA.
Raczej się 

nie uda unik­
nąć stresu i na­
pięcia nerwo­
wego. Musicie 
to przyjąć ja ­
ko zrządzenie 
losu i nie sta­
rajcie się wpły­
nąć na bieg 

wydarzeń - pod koniec tygodnia spra­
wy się polepszą, ponieważ zmieni 
się układ planet na waszym hory­
zoncie astrologicznym. Problemy 
domowe będą wymagały dodatkowej 
uwagi. Zaniechajcie konfliktów i po­
słuchajcie argumentów drugiej stro­
ny.

Byk. 
21.04-20.05

Blióiięta
21.05-21.06

RAK 
Nie war­

to zabierać 
I się do żadnej 
prący, jeśli _ 
istnieje cho­
ciaż najmniej­
sza w ątp li­
wość, że się 

H  uda ją  po­
myślnie zakończyć. Teraz nie czas na 
ryzyko. Jeśli istnieje taka możliwość, 
poproście o  tydzień urlopu. Sytuacja 
finansowa jest ustabilizowana, może- . 
cie pozwolić sobie na planowany od 
dawna zakup. Kobieta powinna nie- 
co ograniczyć swój apetyt - pozbyć 
się co najmniej kilku kilogramów. Zre­
zygnujcie* ze słodyczy.

LEW.
R o z  - 

p o c z y n a  
się idealny 
okres reali­
zac ji no­
w ych pla- 

jjó tf . "Naj­
l e p s z y m  

|  dniem  bę­
dzie 21 lip­

ca, kiedy to poczujecie się pupilkiem 
Fortuny. Istnieje możliwość rozpo­
częcia samodzielnego biznesu. Dale­
ka podróż będzie bardzo udana. Dzia­
łacz polityczny znajdzie się w cen­
trum uwagi społeczeństwa. Może po­
wstać odwieczny problem rodziców 

| i dzieci. :
PA N N A .H  

Nieocze- 
k i w a n i e  
o trz y m a c ie  
większą forsę. 
Jeśli tak się 
stanie, dajcie 
jałmużnę sta­
ruszce. N a­
wiążecie ko­

rzystną znajomość z wpływową oso­
bą. Sukces dopisze dziennikarzom i 
wydawcom. Mogą też wystąpić róż­
nice w poglądach.

WAGA. 
M o ż e c ie  

poczynić im- 
p u l s y w n y  
krok, którego 
skutki m ogą 
być nieprzewi­
dziane. Pod 
tym względem 
najniebezpiecz­

niejszym dniem jest poniedziałek. W 
tym dniu nie należy podejmować żad­
nych ważnych decyzji. Może po­
wstać spór majątkowy. Starajcie się 
postępować jak  najdyplomatyczniej. 
Pod koniec; tygodnia czeka burzliwa 
przygoda miłosna. Nie przywiązuj­
cie do niej jednak większej wagi.

SKOR­
PION. 
O garn ie  

was w esoły 
beztroski na­
strój. Grozi 
wam naru­
szenie waż­
nych zobo­
w iązań ze 
stratam i fi­
nansow ym i 

włącznie. Posłuchajcie rady partnera 
biznesu odmiennej płci. W  przyszłym 
tygodniu unikajcie wszelkich sporów 
.i konfliktów, gdyż ich konsekwencje 
mogą być bardzo bolesne. Pewna wia­
domość na długo zagrzeje wasze ser­
ce.

STRZELEC.
Czeka na­

p ięty  ty­
dzień. Możli­
we są  prze­
miany, które 
zadecydują o 
n a jb liż s z e j  
przyszłości. 
P o w s t a n ą  
m ożliw ości 

znacznego rozszerzenia sfery działal­
ności. Prawdopodobnie wzrośnie 
wasze wynagrodzenie za pracę. Pla­
nety najbardziej sprzyjać będą ener­
gicznym i zaradnym kobietom. Po­
wodzenie w  pracy i w życiu osobi­
stym macie zapewnione.

Waga 
23.09-22.10

Skorpion
23.10-21.11

I
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LTV
8.05 - D la  ro ln ik ó w .

8.30 - Telekatalog. 8.45 
S. „Zaw iłe h istorie” . 9.15
- S. „N oe i K asper” . 9.45 - 
D la całej rodziny. 11.00 - 
II św ięto p ieśni L itw inów  
św iata (pow t.). 13.00 - F il­
m y dok. 14.55 -  Szanujm y 
słow o. 15.00 - R ozm ow a 
z  p o s łem  A . Sakalasem .
1 5 .3 0  - W ie lk ie  c u d a  
św iata. 16.00 - R uletka w  
kaw iarni K onrada. 16.30 - 
Festiw al w ileński. 17.00 - 
F ilm  dok . „S k a za n ie  na  
karę  śm ierci” . 18.00 - P i­
łka  nożna. 18.30 - W iado­
m ości. 18.50 - L o tn isko .
19.20 - Po  pracy. Szlachta 
litew ska dziś. 20.05 - M i­
lioner. 20.30 - Panoram a.
21.00 - Sport. 21 .10  - Lo­
te r ia . 2 1 .1 5  - F ilm  fab . 
„Szperacz” . 22.20 -  H otel 
muz.

LN K
8.30 - S. „G roźne dino­

z a u ry ” . 9 .0 0  - P o ra n n e  
koło. 10.30 - Sm acznego.
11.00 - C ztery koła. 11.30
- Europa. 12.00 - M ózg: 
nasz  w ew nętrzny w szech­
św iat. 13.00 -  K ib ir Tele 
Vibir. 14 .15-T angom ania .
16.00 -  S. „B o jo w n icy ” .
16.55 - S. „Szukajcie M ą­
drali” . 17.45 -S ;,,,P ią tk a” .
18 .30  - Z  H o lly w o o d u , 

- J 9 .0 0  - O d... do. 19.30 -
W iadom ości. 19.50 - To ci 
rodzinka. 20.30 - F ilm  fab. 
„Sfinks” . 22,30 - F ilm  fab. 
„S łodkie  m arzenia” . 24.00

- Jeszcze n ie  wieczór. 0.50 
i  S. „Poirot” .

BAŁTYCKA TV 
7.30 - F ilm  anim . 8.30

-  E k o ró z g a . 9 .0 0  - S. 
„M oje psie życie” . 9.30 - 
Tak. N ie. 10.30 -  Humor.
11 .00 - J e s te m  z  w am i.
11.30 -  B ałty ck a  bom ba.
1 5 .0 0  - S . „ P rz y ja c ie l  
u c z n ió w ” . 1 5 .3 0  - S. 
„C z a rn a  w o d a” . 16 .00  - 
Telegra d la rodziny. 17.00
- S. „M cG yver” . 18.00 - S. 
„W ojny dom ow e” . 19.00 - 
B ushido . 20 .00  - Hum or.
20.30 - W alka słów. 21.25
- Telegra. 21.30 - S. „Te­
lefon m orderstw ” . 22.20 - 
F ilm  fab. „Podoba mi się 
c z ło w ie k  w  m u n d u rz e ” .
2 3 .5 5  - B u sh id o . 0 .5 0  - 
M u zy k a  ta n eczn a . 2 .50 -
7.30 - DW.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - 

- S . „ D z ie ln a  ro d z in k a " .
9.15 - S .  „K ot B illy” . 9.40
- K o m p u te ro w e  c u d a .
1 0 .0 5  - S . „ N a re s z c ie  
d z w o n ek ” . 10 .30  - PO P 
TV. 1 1 .3 0  -  K u lin a rn e  
sh o w . 1 2 .0 0  - T e le g ra .
1 2 .3 0  - B a rw y  m o rz a .
13.00 - Sport na  św iecie.
13.30 - S. „U lica H udson” ,.
14.00 - S . „P ełna chata” .
14.25 - S. „K atts i D og” .
14.50 - S. „D rużyna”  A ”.
1 5 .4 0  - S . „K o sm o s : 
19 9 9 ” . 16 .30  - S . „ S ło ­
neczny patrol” . 17.20 - S. 
„M elrose  P lace” . 18.10 -

|  S.: „B everly Mills, 90210” . 
. 1 9 .0 0  - W ia d o m o śc i.

19.10 - S p o r t  19.15 -  S. 
„D ok to r Q uinn” . 20 .00  -

Telegra. 20.30 - Film  fab. 
„W rogo nastrojeni” . 22.10
- P ro g ram  m uz. 22 .4 0  - 
F ilm  fab. „D ym  z karabi­
nów : ostatni A pache” .

WILEŃSKA TV
8.00 - Z  W ilna. 8.10 -

S . „ M a ria  A n tu a n e t ta ” .
9 .00  - Tydzień. 9.30 - Z 
M oskwy. 9.45 - Film  fab. 
„ H e ra k le s  c o n tra  M o­
lo ch ” . 11.35 - T ow ary  i 
usługi. 11.50 - N ow y Jork.
12.25 - F ilm  fab. ,.M ilion 
w  w e se ln y m  k o s z y k u ” .
14.10 - TV -6 taksi. 14.25
-  Z nad W ilii TV. 14.55 - 
M oje m ieszkanie. 15.30 - 
Z  M oskwy. 15.35 - Towa­
ry  i usługi. 15.50 - O  przy­
rodzie. 16.50 - Specjaliści 
radzą. 17.25 - Podoba się
- oglądaj. 17.40 - Humor, 

i  'i  8.30 - Skandale tygodnia.
1 9 .0 0  - T ro c k ie  la to .
19.15 - F ifm  fab. „P o li­
c jan t gladiator” . 21.10 - S. 
„Show B enny Hilla” . 21.40
- M ałe nocne show. 22.05
- Z  M oskwy. 22.15 - TV-6 
ta k s i . 2 2 .3 0  - F ilm  fab. 
„Krwawa sprawiedliwość”.

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Kalejdoskop 
zn iż ek . 9 .4 0  - M uzyka .
18.00 - Dotyk. 18.50 - Ka­
lejdoskop zniżek. 19.00 - 
Salon „Vaga”. 19.30 - Cuda 
czarodziejki. 20.00 - Szta­
feta Vilsatu. 20.55 - Gdzie 
s p ęd z ic ie  u rlo p . 21 ,00  - 
K o n cert życzeń . 2 2 .0 0  - 
Salon country. 22.40 - Film 
fab. „Psie serce” .

I KANAŁ ROSJI
6 .00  - F ilm  fab . „ In ­

spek to r w ydziału  krym i­
n a ln e g o ” . 7 .3 0  - F ilm  
anim- 7-45 - Słowo dusz­
pasterza. 8.00 - W iadomo­
ści. 8.10 - B iblioteka do­
m ow a. 8.30 - P oczta  po­
ran n a . 9 .05  - K alam bur.
9.40 - Smak. 10.00 - Po­
w ró t G a le r ii T re tiak o w - 
s k ie j . 10.25 t K o n c er t.
11.25 - K om edia „Ostroż­
n ie , s ta ru sz k a ” . 13 .00  - 
W iadom ości. .13.20 - Cy­
w ilizacja. 13.50 - W  świe­
c ie  zw ierząt. 14.30 - F il­
m y anim . 15.10 - Jak  to 
było. 16.00 - W iadomości.
16.15 - H is to r ie  k o b ie t.
16.50 -  D etektyw  „W yścig 
w  p ion ie” . 18.10 - Show 
d ż en te lm e n ó w . 18 .45  - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
C zas. 19.40 - F ilm  fab. 
„N ie  m a gdzie  uc iekać” .
21.35 - F ilm  fab. „H am ­
le t” .

ROSYJSKA TV
6 .00  - W ie jsk i p o ra ­

nek. 6.30 - Czerw ona księ­
ga. 7 .00 - Film  anim . 7.30 
- O gnisko dom owe. 7.55 - 
W  czas. 8.25 --W itaj, k ra­
ju . 9 .10  - P o cz ta  R osy j­
skiej TV. 9.35 - Film  fab. 
„W a lk a  t rz e c h  k r ó l i” .
10.30 - W szyscy m ów ią.
11.05 - S zu k am  c ie b ie .
1 2 .0 0  - W ia d o m o śc i.
12.30 - Ludzie i pieniądze.
13.00 - Federacja. 13.50 - 
W asze ulubione m elodie.
14 .00  - W ieża . 14 .30  - 
K o n k u rs , a b itu r ie n tó w  
szk ó ł rosyjsk ich . 15.35 - 
F ilm  dla dzieci „Zaginione

. pism o”. 16.55 - M oja ro­
dzina. 18.00 - W iadom o­

ści. 18.35 - A nchlage i Co.
19.35 - Kom edia „To n ie­
m o ż liw e” . 21 .20  - S ia t­
kówka. 22.50 - F ilm  fab. 
„Cudow ny strzelec” .

TV POLONIA
7 .0 0  - G a le r ia  po d  

strzechą. 7.30 - H ity  sate­
lity. 8.00 - D zień dobry na 
dzień dobry. 8.30 - W iado­
m ości. 8.40 - „M isjonarze 
m iędzy niebem  a...” '“  film  
dok . 9 .05  - „P a sje  pana 
Bardeckiego” - film  przy- 
rod. 9.30 - A la i A s - pro­
gram dla dzieci. 9.45 - Sza- 
fiki - program  dla dzieci.
10.15 - Zrób to tak ja k  my.
10.30 - Brawo! Hit! 13.20
- W ia d o m o śc i. 1 3 .3 0  - 
B ezdom ne kobiety - repor­
ta ż . 14.00 - K o w alsk i i 
Schm idt. 14.30 - O d roz­
b io ru  dó w olności - te le­
turniej histor. 15.00 - „Po­
w rót A rabeli” - serial dla 
m łodych widzów. 15.25 - 
„W ilki m orsk ie” - seria l 
a n im o w a n y  d la  d z ie c i.
16.00 - M iędzynarodow y 
F e s t iw a l  P io s e n k i d la  
M łodzieży. Cz. 1. 16.45 - 
Inform acje studia kontakt.
1 7 .0 0  - T e le e x p re ss .
17.15 - Spo rt z  sa te lity .
18.15 - „C hłopi”  - serial 
p ro d . p o ls k ie j .  19 .15  - 
Dobranocka. 19.30 - Wia­
dom ości. 19.50 - Progno­
za  pogody. 19.55 - Gość.
20 .00  - „K o n su l” - film  
fab. prod. polskiej. 21.40
- Spotkania z gwiazdam i - 
J e rzy  P o łom sk i. 22 .30  - 
P a n o ra m a . 2 3 .0 5  -  T ok 
Szok. 24.00 - M istrzostwa 
P o lsk i z aw o d o w y ch  p a r

tanecznych . 0.45 - „Bo­
dzio - m ały helikopter”  - 
film  anim. dla dzieci. 1.00 
.- W iad o m o śc i. 1.20 - 
Sport. 1.22 - Prognoza po­
gody. 1.30 - „Chłopi” - se­
rial prod. polskiej. 2.25 - 
Słowo na niedzielę. 2.30 - 
Panorama. 3.05 - „Konsul”
- film fab. prod. polskiej.
4.45 - Spotkania z  gwiaz­
dam i - Je rzy  P o łom ski.
5.30  - S p o rt z  sa te lity .
6.30 - Bezdomne kobiety.

RTL 7
7.00 - M uzyka w  RTL 7.

7.20 - „Cam pbellow ie” - 
serial famil. 8.10 - „Słodka 
do lina” - serial d la m ło­
dzieży. 8.30 - „Sunset Be- 
ach”  |  serial obycz. 9.15 - 
Siódemka dzieciakom - se­
riale anim. 10.35 - „Bolek 
i Lolek zapraszają” - seria­
le anim. 12.15 - „Najeźdź­
cy” - s e r ia l SF. 13.10 - 
„Prawo miecza” - serial SF.
14.00 - „W ynajęty czło­
w ie k ” - w este rn  U SA .
15.35 - A DO - program  
roziywkowy. 16.20 - „Trze­
cia planeta od Słońca” - se­
ria l kom ed. 17.10 - „Sli- 
ders”  - serial SF. 18.00 - 
„Czynnik PSI”  - serial SF.
18.50 - 7 minut - wydarze­
n ia  dnia. 19.05 - „Beach 
P a tro l” - s e r ia l obycz.
19.55 - „George i Mildred” 
-kom ediabry t 21.35 - „Ka­
meleon 2”  - serial sensac.
22.25 - „Wielkie nadzieje” 
- bryt. film  obycz. 0.30 - 
„Czynnik PSI 2” - serial SF.
1.15 - „Najeźdźcy” - serial 
SF. 2.05 - „Beach Patrol” - 
serial obycz.

NIEDZIELA,
19 LIPCA 

LTV
8.00 |  S. „S zperacz’:. :

- Ś w iąteczne m yślr. :
9 .25  -  N ow ości k o śc io ła  |  
katolickiego. 9 .3 0 -S k o w - 
ronk i i sow y. 10 .00  - S. 
„M ini w łóczęga” . 10.50 - 
N a parapecie. 11.20 - S ie- £ 
dem  dńi K ow na. 12.00 -W  
św ieciekoszyków ki. 12.30
-  Sport na  świecie,. 1 3 .0 5 - 
N a u k a  i te c h n o lo g ia .
1 3 .2 5  - P o d ró ż  z L T V .  
13 .55  - G ó ra  K rz y ż y .
15.30 K o n cert życzeń .
16.40 - S. „D om ek n a  p re­
riach” . 17.35 - D la  ro ln i­
ków! 18.00 - Z ielone drze­
w o  życia. 18.30 - W iado­
m o ś c i / !  8 .50  - Tacy oni

; byli. 19 .001 Festiw al kan^ j j  
klai. 19.30:- Tajem nice hi­
storii, 20.30 - Panoram a.
21.00 - S tudio sportow e.
21.1 Ó -F ilm  fab. „Dekalog 

• ~ ^ V r\ 22 .20  - Program  muz.
23.00 - F ilm  fab.

LNK
8.30 - S. „G roźne dino­

zaury” . 9 .00  - S. „Dom  do 
w y n a ję c ia ” . 9.30*"- S.

; „U rw isy” , 10.00 - N asze 
: |  zwierzęta. 10.30 - K uchnia 

pan i G rażyny. 11.00 - S; 
„Lassie” . 11.30 - D aw ny 
ś w ia t  p re h is to ry c z n y .
12.00 - N arodow a geogTa- 
fia .1 3 .0 0  - K ibir Tele Vi- 
b ir. 14 .15  - S . „P re te n ­
dent” . 15.05 - S. „Dziwny 
sukces” . 16.00 - Film  fab.
16.55 - S. „Louisa i  C lark” ,
17.45 - S. „ B ab ilo n "5’’.
18 .30  - Z  H o lly w o o d .

* 19.00 - H um or. 19.30 -

W iadom ości. 19.50 - Te- 
le lo tto . 20 .30  - F ilm  fab. 
„ Z im n o k rw is ty  L u k ę ” . 
22.35r -  F ilm  fab. „Praw ­
dziw a m iłość” . 0 r l5  - For­
ma. 0;45 rtSs „W ydział za­
bójstw ” .

BAŁTYCKA TV 
; 7.3Ó - S. ,3 fccky 0 ’Ha- 
re” . 8.00 — H u m o r.8 .3 0 - 
P rogram  relig ijny . 9 .30  - 
B rz e g .  1 0 .3 0  - H u m o r.
11.00 - W alka słów. 12.00 
I  B ałtycka bom ba. 14.00 - 
S . „ C h o o K  14 .30  - N a 
je d n y m  k o ń c u  h a c z y k .
15.00 - Film  fab. „Spirit” .
1 6 .3 5  - Ś . „M aklerzy**. 
17.30^- S. „Czynnik PSI” . 
18:30 - S. „Conan” . 19.30

'"- Humor. 20.00 - Telegra.
21.00 - Bushido. 22 .00  - 
S p o rtó zau ry . 2 2 .3 0  w S. 
„H alifax” . 0.10 - F ilm  fab. 
„Podoba mi s ię  człowiek w 
m u n d u rz e ” . 1 .3 5 -6 .0 0  - 
DW.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - 

S . „ D z ie ln a  T o d z in k a” .
9.15 - S. „Kot B illy” . 9.40
- Okno na przyrodę. 10.05
- S. „N areszcie dzwonek” .
1 0 .30  - T e le s ż c z ę ś c ie .
11.00 - W szystko. 11.30 - 
K ulinarne  show. 12.00 - 
Frlm  fab. „Tam za rzeką - 
Texa^” . 13.30 - Budownic­
tw o . 14 .00  - S . „ A i r ’.
14.25 - S. „Katts i Dog” .
14.50 - S. „D rużyna A” .
15.30 - Film  fab. „Telefon 
pom ocy 911” . 16.30 - S. 
„Jutrzejsza gazeta” . 17.20

^ ^ F i l m  an im . 1-7.45 - S. 
„ Ż o n a ty  i z d z ie ć m i” .
18.10 - S. „Jessica F let- 
cher” . 19.00 - W iadomo­

ś c ią  19 .15  - l S.; „ D o k to r 
Q uinn” . 20.00 - W ieczór z 
E . G a b re n a jte .  2 0 .3 0  - 
W ybory  m iss  L i tw a ’98.
22.15 - S. „O gień” . 23.00
-  F ilm  fab. ̂ M iłość w  im ię 
prawdy” . 1.20 - K anał muz.

W IL E Ń S K A  T V  
>7:55 - Film  fab. 8.55v- 

P a lu szk i J iz a ó . 9 .30  - Z  
M oskwy. 9.45 - Film  fab. 
„M iłość , p raw d z iw a  m i- ' 
ło ś ć ” . 11.35. - T ow ary  i 
u s łu g i. 11 ,45  - S to lica .
12 .05 - L e k c ja  ję z .  lit;
12.15 - M uzyka. 12.30 - Ja 
sam a. 13,25 - F ilm  dok.
13.55 - Podoba się  - oglą­
daj 14.05 |  T V -6  taksi.
14.20 - Sportow y tydzień.

; 15.00 - K am ień węgielny. 
15.30,- Z  M oskwy. 15.40
- Patrol drogowy. 15.50 - 
O p rz y ro d z ie .  1 7 .0 0  - 
Sprawozdawca. 18.00 - Te­
le fo n  23 55 60. 18.40 - 
Tow ary i usługi. 18.50 - 
Lekarz domowy. 19.20 - 
Film  fab. „Koledzy” . 21.05
- Towary i  usługi. 21.15 - 
TV-6 taksi. 21.25 - Teledy- 
skoteka. 23.00 - Wyniki.

YIL SA T
9.00 - M uzyka. 10:30 - 

A k tu a ln o śc i w ile ń sk ie .
11 .00  - S a lo n  co u n try .
11.40 - K alejdoskop zni­
ż ek . 11 .50  - M uzyka .
18.00 - G odzina siły  du­
cha. 19.00 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.15 - Gwóźdź.
19.45 - XL-M usic. 20.15
- B ry tan ia  dziś. 21 .00  - 
Z a trzy m a j s ię , c h w ilo .
21 .30  - F ilm  fab. „Psie 
serce” .

I K A N A Ł  ROSJI
6.00 - F ilm  fab. „Ta­

jem nica  podziem i” . 7.15 - 
M ilion Lotto. 7.30 - Klub 
Disneya. 8.00 - W iadomo­
ści. 8 10 - N otatki. 8 3.0 - 
D opóki w szyscy w  domu.
9.10 I  G w iazda poranna. 
.10.00 - D la  ż o łn ie rz y .
10.30 - G ra j, harm on io .
11 .00  - D la  ro ln ik ó w , - 
l l  riO - S . , podw odna ody­
s e ja  e k ip y  - C o u s te a u ” . 
I2v20 - P ano ram a śmie? 
chu. 13.00 - W iadom ości.
13 .20  - K lu b  p o d ró ż n i­
ków. 14.05 - Piłka nożna.
1 4 .40  - K lu b  D isn ey a .
1 5 .35  - K o ło  h is to r i i .
16.25 - Jerałasz. 16.55 - 
K W N -98. 18.55 - A fisz  
film ow y . 19 .00 - C zas.
19.35 - D e tek tyw  „Sala  
gwiazd”; 21.45 - Program 
A. M akarew icza. 2 2 .1 5 -  
W iadomości. 22.25 -‘Luź­
ne notatki.

ROSYJSKA TV
6.00 - D la żołnierzy.

6.30 - Film y anim. 7.05 - 
Anchlage i Co. 8.00 - Sam 
sob ie  reżyse rem . 8.25 - 
W itaj, Kraju. 9.15 - Rosyj­
skie lotto. 9.55 - W ieczór 
twórczy E: Piechy. 11.25 - 
F ilm  an im . 11.40 - W 
św iecie książek. 12.00 - 
Wiadomości. 12 .30-P u ls. 
12 ,55- S. „Prawo i porzą­
dek” . 13.45 - F ilm  dok.
14.40 - Ściśle tajne. 15.35
- Stare mieszkanie. 16.50
- Zamknięcie Światowych 
Igrzysk M łodzieżow ych.
18 .00  - Z w ie rc iad ło .
19.00 - U. O tt i J. Kobzon.
20.00 - K-2 przedstawia.
20.55 - Siatkówka. 22.55-
- Ring muz. - nowe poko­
lenie.

TV POLONIA
7 .00  - P rogram  dnia.

7.05 -  Słowo na niedzielę.
7.10 - „K lan”  - serial prod. 
polskiej. 8.30 - M etam or­
fozy bez końca * reportaż.
9.00 - „Spółka ro d z in n a r­
s e n a ł kom ed. prod . p o l­
skiej. 9.30 |  D zień dobry 
na dzień dobry. 10 .15- Za­
proszenie - program  krajo-; 
znawczy. 10.40 - Niedziel-- 
n e  m uzykowanie. 11.30 - 
Z e w szystkich sjfon - ma­
gazyn reporterów. 12.00 - 
S zkoła  na w eso ło  - p ro ­
gram  d la  dz ieci. 12.35 - 
„ B o b a s k o w o ” s e r ia l 
anim . d la dzieci. 13.00 - 
T ra n s m is ja  n ie d z ie ln e j  
M szy świętej. 14.05 - Go­
ściniec - magazyn kultury 
i sztuki ludow ej. 14.35 - 
P o d w ie c zo re k . 15 .35  - 
M o n ik a  Ż e ro m sk a  i je j  
wspomnienia. 16.30 - Czy 
n a s  je s z c z e  p a m ię tasz .
16 .50 - K to -je s t k im  w 
P o lsc e . 1 7 .0 0  - T e le- 
express. 17.15 - „Kot w bu­
ta ch ” - se r ia l an im . d la 
dzieci. 17.40 - „Przez łzy 
do szczęścia” - film archi­
w a ln y  p ro d . p o lsk ie j.
19 .15  - " D o b r a n o c k a .
19 .30  - W iad o m o śc i.
19.45 - Prognoza pogody.
19 .50  - G ość  2 0 .0 0  - 
„W akacje 'z M adonną” - 
film  fab .,p ro d / polskiej.
21.25 - Justyna Steczkow­
ska - fragmenty koncertu.
22.30 - Panorama. 23.00 - 
Flirty  z  fig lam i. 23.45 - 
Sportowa niedziela. 0.15 - 
Ze wszystkich stron. 0.45
- „Opowieści taty Bobra”
- serial anim. 1.00 - Wia­

d o m o śc i. 1.15 - S port.
I.1 7  - Prognoza pogody. 
1:30 - Podwieczorek. 2.30 
-P anoram a. 3 .0 0 -„W aka­
cje z M adonną”  - film fab. 
prod. polskiej. 4.20 - Flir-

r ty z  figlami. 5.10 - M eta­
m orfozy bez końca. 5.40 - 
A uto-M otó-K lub. 5:55 - 
Sportowa niedziela. 6.25 - 
K owalski i Schmidt.

RTL 7
7.00 - M uzyka w RTL 

7. 7 .30 - „Bolek i Lolek 
zapraszają” - filmy anim.
9.15 - „Trzecia p laneta od 
s ło ń ca” - s e r ia l kom ed.
10.05 - „G eorge  i M il­
d red ”  - b ry t. kom edia.
II .4 0  - „Rewolwer i melo- 

~ nik” - serial sensac. 12.30
- „ S lid e rs ” - s e r ia l SF.
13.20 - „K am eleon 2” - 
serial sensac. 14.05 - „Po- 
w rót na wyspę Skarbów” - 
s e r i a l ‘przygód:. 15.00 - 
„Szwajcarscy Robinsono­
w ie ” - s e r ia l p rzy g ó d .
15.55 - „Riverdale” serial 
obycz. 16.45 - „Spokojnie, 
ta tu śku” - serial komed.
17.10  - „G d z ie  są  ci 
chłopcy?” - komedia USA.
18.50 - 7 m inut - wydarze­
n ia dnia. 19.05 - „Świat 
pana trenera” - serial ko­
med. 19.30 - , .Zróbmy so­
bie dobrze” - serial komed.
19.5.5 - „M acA rth u r” - 
film wojenny USA. 22.10
- W ieczór z wampirem - 
talk-show. 23.15 - „Oblicza 
N ow ego Jo rk u ” -  serial 
sensac. 24.00 - „Rewolwer 
i melonik” - serial sensac.
1.45 - „Riverdale” - serial 
obycz. 2.30 - „Oblicza No­
wego Jorku” - serial krym.
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D A T Y  TYG O D N IA
* Przed 135 laty, 18 lipca 1853 

r. urodził się Hendrik Antoon Lorentz 
(zm. 1928), fizyk holenderski, laureat 
Nagrody Nobla, twórca teorii elek­
tronowej, w której zjawiska elek­
tromagnetyczne i optyczne zostały 
ujęte w jedną całość.

* 18 lipca 1853-r. urodził się Jan 
Michejda (zm. 1927), działacz pol­
ski na Śląsku Cieszyńskim.

* Przed 100 laty, 18 lipca 1898 
r., urodziła się Beata Obertyńska (zm. 
1980), polska poetka i pisarka, od 
1944 r. na emigracji w Anglii.

* 19 lipca 1883 r. urodził się Win­
centy Rzymowski (zm. 1950), pol­
ski publicysta, literat, działacz poli-_ 
tyczny Jeden z założycieli Stronnic­
twa Demokratycznego.

* Przed 105 laty, 19 lipca 1893 
r. urodził się.Władimir Majakowski 
(zm. 1930), poeta i dramaturg rosyj- 
ski, organizator ruchu futurystyczne­
go.

* 19 lipca 1958 n zmarł Karol 
Adwentowicz (ur. 1871), wybitny 
aktor i reżyser teatrów warszaw­
skich.

* Przed 110 laty, 20 lipca 1888 
r. urodził się Emil Zegadłowicz (zm.
1941), polski poeta, powieściopisarz
dramaturg.

* 21 lipca 1893V. urodził się But- 
ku Juze (właść. Juozas Butkus, zm.
1947) pisarz litewski.

* 21 lipca 1969 r. amerykański 
astronauta Neil Arm strong jako 
pierwszy człowiek stąpił na Księżyc.

* Przed 15 laty, 21 lipca 1983 r. 
zmarł w Uppsali Józef Trypućko (ur. 
1910), profesor i dyrektor Instytutu 
Slawistyki w Uppsali, autor prac na­
ukowych z języka polskiego i stosun­
ków kulturalnych polsko-szwedz­
kich.

* 22 lipca 1603 r. zmarł Łukasz 
Górnicki (ur.1527), polski humani­
sta, tłumacz i pisarz polityczny.

* Przed 120 jaty, 22 lipca 1878 
r. urodził się Janusz Korczak, (właść. 
Henryk Goldszmit, zm. 1942), pol­
ski pedagog, pisarz, lekarz, działacz 
społeczny.

* 24 lipca 1828 r. urodził się Ni­
kołaj Czemyszewski (zm. 1889), ro­
syjski filozof, estetyk, działacz poli­
tyczny, pisarz.

* Przed 110 laty, 24-Iipca 1888 
r. urodził się Nils Aberg (zm. 1957), 
archeolog szwedzki, współtwórca i 
realizator metody typologicznej w  ar­
cheologii.

* 24 lipca 1888 r. zmarł Józef 
Bełza (ur. 1806), profesor chemii i 
technologii chemicznej Instytutu Go­
spodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Warszawie.

Przygotował 
W ładysław  PO D M O STK O

Poaoda Z  parasolem  c z y  bez ...
Dziś na Litwie zachmurzenie z  przejaśnieniami, deszcz. W iatr pó­

łnocny i północno-zachodni 7-12 m/sek. Temperatóra. w  nocy 7/1% | |  
dzień - 16-21stopni.

W W ilnie lokalnie deszcz. Temperatura w nocy 9-11, w  dz!eń l7f; 
19stopni. |P  t  ■■"
- W  ciągu następnychdw óchdnilokalne opady*- ' i:, ' ."
■ . Temperatura ^  n o c y w  dzień

*  ^ L r.~ \  'Ir*? . . -* ■ r-ILj-*------

W I L E Ń S K A  
WTŻSZA SZKOŁA

ZAPRASZAMY 

do podjęcia 

studiów 

w naszej szkole
ROLNICZA

W roku szkolnym 1998/99 odbędzie się rekrutacja na następujące specjalności:
Po szkole średniej
-  K om ercja
-  O bsługa techniczna i napraw a sam ochod ów  *
-  M echanizacja *
•  - są też grupy zaoczne 
P o szkole podstaw ow ej (9 kL)
-  M echanizacja
•  E k onom ika gospodarstw a dom ow ego  
Egzaminów wstępnych nie ma, gdyż honorowane są egzaminy w szkołach, w związku z czym przyjmowanie na studia

będziesię odbywało na zasadzie konkursu stopni ** z poszczególnych przedmiotów. Uczniowie natomiast będą przyj mowa- 
ni na zasadzie konkursu świadectw.

** język ojczysty (pis.), język obcy i matematyka - na komercję i mechanizację; 
język ojczysty (pis.), język obcy i fizyka - na obsługę techniczną i naprawę samochodów.
Wstępujący składają następujące dokumenty:
- podanie na imię dyrektora
- świadectwo dojrzałości (maturzyści) -
- świadectwo o ukończeniu szkoły podstawowej (9 ki.)
- zaświadczenie lekarskie 
-4  fotografie 3x4 
Dokumenty sąjuż przyjmowane.
Posiedzenia komisji mandatowej odbędą się w dniach 30-31 lipca.

(Lam. 401)

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu

22, środa (19.00-21.00) 
25, sobota (20.00 - 22.00) 
29, środa (21.000-23.00)

iii
•  P o j e m n o ś ć  o d  1 0

•  p i o n o w e  i  p o z i o r n e ;  f l B g p l g f i j s

•  b a r d z o  o s z c z ę d n e .  •

» • Podgtzariie 1'rti sześć, wody 
pocJgr^ewsKzerif! A R D O  kosztuje Vy.;.' .Sa..

znacznie tanie} (7 Lt/1 s ris ze ś ć .h ^ łB h  fe-ć"' 
niź koęjystarsie i,gbfącsr wotiy-ż siechrńięjskich. .

Samorząd zobowiązał się skompensować 
koszty nabycia podgrzewaczy wody, a my 

zobowiązujemy się zaopatrzyć wszystkich 
w jakościowe podgrzewacze wody.

Antonio Merloni S .P  A . A R D O  prcedstawicicisiwo:
UAB EAST TSADING COMPANY ul. A. Gra*uno 30; '202S Wilno ■ 

teł. <22) S-S 07 06,64 06i  B. teks. (22) 64 00 iS f

K A L E N D A R I U M
* Sobota (18.VII) jest 199 dniem 

1998r.
Do końca róktl pozostało 166 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Erwina, Kamila, Szymo­

na, Wespazjana..
* Wschód Słońca - 4.06, zachód - 

20.43. Długość dnia 16 godz. 37 min.
I  Księżyc. Ostatnia kwadra - od 16 

lipca.
* Niedziela (19.VII) jest 200 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 165 dni.
* Znak Zodiaku - Rąk.
* Imieniny: Marcina, Wincentego, 

Wodzisława.
* Wschód Słońca - 4.07, zachód - 

20.42.
Długość dnia 16 godz. 35 min.
p Księżyc. Ostatnia kwadra - od 16 

lipca.
* Poniedziałek (20.VII) jest 201 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 164 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Czesława, Eliasza, Hie-1 

ronima, Małgorzaty.
* Wschód Słońca - 4.09, zachód - 

20.41.
Długość dnia 16 godz. 32 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - od 16 

lipca.

23 m arca 1998 r. na prośbę 
spadkobiercy praw nego przy­
z n ać  s ta tu s  likw idow anego  
przedsiębiorstwa - LIP przedsię­
biorstwu indywidualnemu Sabi­
ny Naus „NAUSUVA” (IP 93- 
17, 8610856, w. W ilkieliszki, 
gm. Zujuny, rej. wileński).

(Zam. 377)

E K R A N Y  
LIETUV A - 18,19.07-„M i- 

kroświat”  o 14,17.30,21. „W al­
ka  na  śm ie rć  i życie” o 12, 
15.30,19.

y iL N I U S -18,19.07-„N ie­
o c ze k iw a n y  s u k c e s ”  o 1 2 g  
16.20 , 20 .40 . „ G o d z il la ”  o 
13.50, 18.10.

P E R G A L E  i i i 8 ,1 9 .0 7  - 
„N ic do stracen ia”  o 15,17,19.

SALA „O Z O ” - 18,19.07- 
„K rew iw in o ” o 18. 18,19.07- 
„M ilczenie szynek”  o 15.30.

POMNIKI
1 Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

_ _  Przyjmowanie zamówień:
, tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż:
AMźjNAjis Śvitrigailos 3°, teł; 261127. 

akmuo Amzinasis akmuo
(Zam. 22)

Zdam w arendę hangar metalo­
wy (350 m2).

Teł. 25-23-77.
(Zam. D-490) 

K ierow ca k. „ B ” z samocho­
dem M2141 poszukuje pracy.

Tel. 45-82-77.
(Zam . D-491) 

Zatrudnimy programistę, mają­
cego doświadczenie w pracy z pro­
cesorami „PIC”.

Teł. 30-14-30. (Zam. T-32)

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej 
cenie., t  
Zapewniamy wysoką 
jakość/ • 
Laisves pr.1 (obok Policji 
Drogowej).

Informacja pod teL 444-913 (po 
godz- 19), kom, (8-287) 30843.

(Zam, 361)

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

Zatrudnimy inżyaiera-elektryka. 
TeL 72-12-93 (od godz. 18).

(Zam. T-29)
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O g ło s ze n ia  I reklam ę d o  „K u rie ra  W ile ń sk ie g o ” p rzy jm u je  s ię  p o d  a d re se m : 
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